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KALENDARZYK

Dziś — poniedziałek, dnia 10 czerwca 
—Jana, Bogumiły, Małgorzaty

Jutro — wtorek, dnia 11 czerwca — 
Feliksa, Barnaby

Pojutrze — środa, dnia 12 czerwca — 
Onufrego, Jana

POGODA

Dziś będzie naogół pochmurno, wietrz­
nie i chłodno, temperatura najwyższa 
do 70 stopni. Możliwość opadów dziś 70 
procent.

Wschód 5:16, zachód 8:24.

NIXON W DRODZE NA BLISKI WSCHÓD
Paląca Sprawa Arabów Palestyńskich

Powodzenia

Ydwif

l

25 Zabitych 
Przez Tornada 
w 3 Stanach
(UPI) — Szalejące przez 

dwa dni, w sobotę i niedzielę, 
tornada, ulewne deszcze i bły­
skawiczne powodzie, nawie­
dziły trzy stany — Kansas, 
Oklahoma i Arkansas, powo­
dując straty obliczane na prze­
szło czterdzieści milionów do­
larów. Dotychczas obliczenia 
wykazują, że 25 osób straciło 
życie w tej klęsce żywiołowej, 
a dziesiątki tysięcy osób zo­
stało pozbawionych dachu 
nad głową.

Gubernator stanu Oklaho­
ma, David Hall, dokonał wczo­
raj przeglądu nawiedzionych 
klęską terenów. Gub. Hall 
zwrócił się do rządu federal­
nego z prośbą o natychmiasto­
wą pomoc dla ofiar powodzi i 
tornado. W Oklahoma City 
ponad 300 domów zostało po­
ważnie uszkodzonych, a sze­
snaście kompletnie zniesio­
nych. W Tulsa, 42 domów zo­
stało poważnie uszkodzonych, 
a 630 odniosło mniejsze uszko­
dzenia.

Gubernator stanu Kansas, 
Robert S. Docking także zwró­
cił się do rządu federalnego z 
prośbą o pomoc, po komplet­
nym zdewołovrs«!u przez tor­
nada 91 domów, 103 domów 
na kołach oraz 32 domów 
apartamentowych w Emporia, 
Kansas. Ponad 190 osób odnio­
sło ciężkie okaleczenia, gdy 
tornado opadło na ośrodek 
handlowy w Emporia.

Prezydent Nixon na prośbę 
gubernatora stanu Arkansas, 
uznał tereny nawiedzione po­
wodzią i tornadami w stanie 
Arkansas, terenem klęski. Na­
stępnie wydał podobne zarzą­
dzenie odnośnie stanów Okla­
homa i Kansas, zarządzając 
niesienie natychmiastowej po­
mocy federalnej ofiarom klę­
ski.

Wszystkie 
Kolonie Chca 
Niezależności

Lizbona (UPI). — Podczas 
gdy nowy rząd portugalski 
podjął rokowania w sprawie 
autonomii czy niezależności 
politycznej afrykańskich ko­
lonii — Gwinei, Mozambiku 
i Angoli — inne posiadłości 
zgłaszają swoje pretensje po­
lityczne.

O autonomię dopomina się 
Madera, wyspa będąca do tej 
pory okręgiem Portugalii, — 
rządzonym z Lizbony.

Ruch Demokratyczny na 
Maderze ‘rozważa możliwość 
domagania się prawa do sa­
mostanowienia dla Madery i 
sąsiedniej wyspy Porto San­
to” — donosi portugalska 
agencja informacyjna. Na Ma­
derze zamieszkuje około 300,- 
000 ludzi.

Autonomii domaga się też 
enklawa afrykańska Cabinda. 
Jest to kraik mający obszar 
4,800 mil kwadratowykch i 
około 60,000 mieszkańców. - 
Cabinda, położona w odległo­
ści 20 mil od północnych gra­
nic Angoli na wybrzeżu ocea­
nu Atlantyckiego, jest krainą 
bogatą w naftę, której wydo­
bycie dochodzi do 150,000 ba­
ryłek dziennie.

W małej portugalskiej en­
klawie Macao, w pobliżu wy­
brzeży chińskich, nowy do­
wódca wojskowy tej kolonii 
mjr. Rebelo Gonzalves zapo­
wiedział całkowitą wolność 
prasy i zniesienie wszelkiej 
cenzury, bez względu na po­
lityczne oblicze wydaw­
nictw.

Będzie Tematem 
Konferencji 
Sadat-Nixon
Palestyńczycy 
Odwołują Się 
Do Rządu ZSRR
Kair (UPI) — Półoficjalny 

dziennik egipski ‘Al Ahram” 
podaj e wiadomość' że prezy­
dent Anwar Sadat poruszy w 
rozmowie z prezydentem Nixo- 
nem sprawę Arabów palestyń­
skich.

‘‘Rozmowy Sadat-Nixon 
obejmą następną fazę kryzy­
su blisko-wschodniego, który 
można określić jednym sło­
wem, jako problem palestyń­
ski, stanowiący korzenie te­
go kryzysu” — stwierdza “Al 
Ahram”.

Wiadomość ta zbiegła się z 
zakończeniem ośmiodniowej 
sesji Palestyńskiej Rady Na­
rodowej, która uważana jest 
za namiastkę palestyńskiego 
“Parlamentu na wygnaniu”.

Obradujący ustalili, że wez­
mą udział w genewskiej kon­
ferencji, poświęconej zagad­
nieniom b 1 i s k o-wschodnim, 
pod warunkiem uznania Pale­
styńskiej Rady Narodowej za 
“prawne przedstawicielstwo” 
Arabów Palestyńskich.

W czasie konferencji po- 
■twierdzone zostało naczelne 
przywództwo Yassera Arafata.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

43 Ofiary 
Katastrofy 

Samolotowej
Gucuta, Kolumbia. (UPI) — 

Samolot linii kolumbijskiej a 
brytyjskiej produkcji, rozbił 
się o zbocze góry La Cuchiłlias 
(The Knives) podczas lądo­
wania w sobotę wieczór na 
lotnisku Cuouta i stanął w 
płomieniach. Władze mają 
trudności w rozpoznaniu 
zwłok 37 pasażerów i sześciu 
członków załogi, jacy znajdo­
wali się w samolocie. Więk­
szość z pasażerów stanowili 
obywatele Kolumbii.

Pielęgniarki 
Strajkują

San Francisco, Calif. (UPI) 
— Przeszło 4,000 pielęgniarek 
z 40 prywatnych szpitali w 
północnej części stanu Kali­
fornia, wyszło na strajk w ub. 
czwartek, domagając się pod­
wyżki płac i lepszych warun­
ków pracy.

Pielęgniarki żądają $60 pod­
wyżki płac miesięcznie, z datą 
wstecz do 1-go stycznia, 1974 
roku, lepszego planu pensyj- 
nego, oraz dodatkowej $30 
miesięcznie podwyżki płac, 
począwszy od 1-go lipca b.r.

Jeśli żądania pielęgniarek 
będą uwzględnione, to naj­
wyższe wynagrodzenie pielę­
gniarki wynosić będzie $1,095 
miesięcznie. P i e 1 ę g niarki 
przed wyjściem na strajk, ze­
zwoliły pielęgniarkom opie­
kującym się krytycznie chory­
mi pacjentami pozostania na 
stanowisku.

Katherine Cornell 
Nie Żyje

V i n e y a rd Haven, Mass. 
(UPI) — Katharine Connell, 
’’pierwsza dama” sceny ame­
rykańskiej od ostatnich trzy­
dziestu lat, zmarła w niedzie­
lę licząc przy zgodnie lat 81. 
Zgon nastąpił na skutek na­
bawienia się zapalenia płuc 
przez światowej sławy arty­
stkę.

Proces 
Hitlerowskiego 

Zbrodniarza
Hamburg. (DP)—Sąd przy­

sięgłych w Hamburgu po­
wziął decyzję o rozpoczęciu 
procesu hitlerowskiego ludo­
bójcy SS grupenfuhrera i ge­
nerała porucznika Waffen-SS 
— Bruno Streckenbacha.

Akt oskarżenia wniesiony 
30go Czerwca 1973 r., oskarża 
Streckenbacha o dokonanie 
zbrodni na terytorium Ill-ej 
Rzeszy oraz na terenach przez 
nią okupowanych — przede 
wszystkim w ZSRR i Polsce.

Główna Komisja Badania 
Zbrodnli Hitlerowskich w Pol­
sce przekazała władzom NRF 
(w latach 1959-60) oraz pro­
kuraturze krajowej w Ham­
burgu (w 1967 r.) materiały 
dotyczące popełnionych przez 
niego zbrodni na ziemiach 
polskich.

Choć organy wymiaru spra­
wiedliwości w NRF oskarżyły 
Streckenbacha o wymordowa­
nie co najmniej miliona ludzi 
nie uwzględniły należycie je­
go zbrodni w Polsce. Śledz­
two prowadzone w NRF w 
sprawie Streckenbacha trwa­
ło 17 lat.

Liczący dziś 72 lata B. 
Streckenbach mieszka w 
Hamburgu — choć tam wła­
śnie przez szereg lait był sze­
fem gestapo i należał do naj­
wyższych funkcjonariuszy hi­
tlerowskiego aparatu terroru 
i zbrodni.

Na liście kadry oficerskiej 
SS znajdował się na 154 pozy- 
oji- __________

Zmarł We Śnie
Londyn (UPI). — Tuż po 

północy zmarł we śnie książę 
Gloucesteru, ostatni z żyją- 
cych synów króla Jerzego V 
i stryj obecnej królowej Elż­
biety II.

Obiecane Wizy
Moskwa (UPI). — Tancerz 

sowiecki Valery Panów po­
wiedział, że władze ZSRR — 
obiecały jemu i jego żonie — 
wydanie wiz wyjazdowych w 
środę, co umożliwi wyjazd za­
granicę w piątek rano.

Uprowadzeni 
Odzyskali 
Wolność

Dublin (UPI) — W kilka 
godzin po zakończeniu straj­
ku głodowego pięciorga terro­
rystów IRA, przebywających 
w więzieniu brytyjskim, upro­
wadzony w ub. wtorek, 71-let- 
ni hrabia Donoughmore i jego 
68-letnia żona zostali przez 
porywaczy wypuszczeni na 
wolność.

Hrabia powiedział policji, 
że porywacze byli “bardzo 
ludzcy” i starali się swoim 
ofiarom zapewnić wszelkie 
możliwe wygody.

Jedyną niewygodą było nie­
ustanne przebywanie pod stra­
żą w małym i skromnie urzą­
dzonym pokoju, w którym 
zwyczajna kanapa była na noc 
zamieniona na łóżko.

W piątek wieczorem upro­
wadzeni zostali zbudzeni i je­
den z ich prześladowców po­
wiedział: “Macie szczęście” i 
podał wiadomość o zakończe­
niu strajku głodowego więź­
niów.

Policja jest zdania, że rela­
cja uprowadzonych dostarczy 
cennych elementów, umożli­
wiających rozpoznanie, a na­
stępnie zlikwidowanie, bandy 
terrorystycznej.

Dalsza Porażka

Thieu: USA 
Złamały Swoje 

Obietnice
Sajgon (UPI) — Sajgoński 

prezydent Nguyen Van Thieu 
wystąpił z pretensjami pod 
adresem Stanów Zjednoczo­
nych o niedotrzymanie obiet­
nic, wynikających z układu 
rozejmowego ze stycznia 1973 
roku i dotyczących pomocy 
dla wojsk poł. wietnamskich 
w ich walce z komunistami.

“Gdy podpisywaliśmy ten 
układ, otrzymaliśmy bardzo 
wyraźną obietnicę, że wojska 
półn. koreańskie wstrzymają 
się przed atakowaniem Wiet­
namu Poł., i że w wypadku 
kontynuowania agresji — re­
akcja będzie bardzo silna. 
Tymczasem wszystkie te 
obietnice przeminęły z wia­
trem ... Zgodziliśmy się na 
wycofanie wojsk amerykań­
skich, ale pod warunkiem, że 
otrzymamy pieniądze na pod­
trzymanie poł. wietnamskiej 
gospodarki i siły zbrojnej. 
Ale wraz z wycofaniem wojsk 
USA — pieniądze zostały 
również wycofane i trudno nie 
stwierdzić, że ktoś jest za to 
odpowiedzialny” — powiedział 
Thieu.

Niewątpliwie miał on na 
myśli głosowanie w Izbie Niż­
szej Kongresu USA z ub. ty­
godnia w sprawie redukcji po­
mocy dla Sajgonu, Thieu jed­
nak wyraźnie nie zaadresował > 
swoich pretensji.

Bonn (UPI) — Kanclerz za­
chodnio - niemiecki Helmut 
Schmidt wraz ze swoją partią 
socjal-demokratyczną poniósł 
czwartą w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy porażkę, gdy 
w wyborach lokalnych w Dol­
nej Saksonii chrześcijańska 
demokracja zdobyła 48.9 pro­
cent głosów, czyli 77 manda­
tów.

Koalicja rządowa — socjal 
demokratów i liberałów — 
ma w sumie 78 mandatów, 
czyli zachowała nikłą, jak 
na wszystkich innych szcze­
blach, przewagę.

Nieugięty Sacharow
Moskwa (UPI). — Sowiec­

ki fizyk atomowy Andrei Sa­
charow jest nadal nieugiętym 
buntownikiem. W oświadcze­
niu złożonym dziennikarzom 
zachodnim potępił on władze 
sowieckie z powodu areszto­
wania kolporterów podziem­
nego wydawnictwa “Kronika 
Bieżących Wydarzeń” i wez­
wał dwie organizacje—Inter­
national Amnesty i Między­
narodową Ligę Praw Ludz­
kich — do przyłączenia się do 
tego potępienia.

Polskie Oddziały 
w Strefie Buforowej

Warszawa (ŻW) — Sekre­
tarz Generalny ONZ. zwróci! 
się do Warszawy z prośbą o 
wyrażene zgody na włączenie 
części polskiego kontyngentu 
wojskowego na Bliskim 
Wschodzie do jednostek, które 
będą nadzorowały rozdzielenie 
wojsk izraelskich i syryjskich 
na wyżynie Golan.

Pełna nazwa jednostek nad­
zorujących jest następująca: 
United Nations disengagement 
Observer Force — UNDOF.

Prośba Sekretarza General­
nego została potraktowana po­
zytywnie. Do tej pory kontyn­
gent polski był wykorzysty­
wany z Doraźnych Siłach 
Zbrojnych NZ do akcji na ty­
łach frontu.

Gubernatorzy 
Oburzeni Na 
Prok. Saxbe
Washington (CT). — Gu­

bernatorzy stanowi i mayorzy 
miast, oburzeni są na proku­
ratora generalnego William 
Saxbe, zapowiadając że może 
ich wszystkich posłać do wię­
zienia, — gdy nie zastosują 
się do jego zarządzenia, reje­
strowania ich organizacji ja­
ko organizacji lobistów. Za­
targ powstał na tle tym — że 
prokurator Saxbe, zażądał 
ażeby organizacje “Governors 
Conference, National League 
of Cities i National Confe­
rence of Mayors”, zarejestro­
wały się w Dept. Sprawiedli­
wości, jako grupy lobistów, 
zabiegających w Washingto­
nie o przeprowadzenie — w 
Kongresie ustaw pomocnych 
dla swych stanów i miast.

Gub. Calvin Rampton z 
Utah, nowo wybrany prze­
wodniczący konferencji gu­
bernatorów, zapowiedział 
że gubernatorzy nie zamie­
rzają się zastosować do żądań 
Dept. Sprawiedliwości, gdyż 
uważają że organizacja ich nie 
podlega takiej rejestracji i je­
śli Dept. Sprawiedliwości nie 
cofnie tych zarządzeń, to bę­
dzie musiał przystąpić — do 
aresztowania wszystkich gu­
bernatorów stanów oraz ma- 
yorów miast.

Przedstawiciel Dept. Spra­
wiedliwości dla udobruchania 
rozsierdzonych gubernatorów, 
twierdził że rejestracji pod­
legają jedynie “płatni urzęd­
nicy tych organizacji” — a 
nie wybieralni urzędnicy.

John Gunther, wykonawczy 
dyrektor Konferencji Mayo- 
rów “Conference of Mayors” 
powiada że agenci FBI odwie­
dzili ich biura i poddali urzęd­
ników tych biur badaniom.

Allen Pritchard, wykonaw­
czy wiceprezes “National 
League of Cities” podał że 
wraz z urzędnikami Konfe­
rencji Mayorów, wniesie pro­
test do Dept. Sprawiedliwości 
przeciwko tej regimentacji, a 
jeśli zajdzie tego potrzeba 
obie organizacje udadzą się do 
sądów krajowych, kwestionu­
jąc to zarządzenie.

Zmarł Laureat 
Nagrody Nobla
Madryt (UPI) — Wczoraj 

zmarł w klinice madryckiej 
dyplomata i pisarz, laureat li­
terackiej nagrody Nobla, 74- 
letni Miguel Angel Asturias, 
który był chory na raka jelit.

Zmarły był piewcą życia i 
obrońcą doli prześladowanych 
Indian w Ameryce środkowej, 
którym poświęcił liczne poe­
maty, powieści i artykuły. Nie 
będzie jednak pochowany w 
swym kraju ojczystym — w 
Gwatemali. Spocznie na pary­
skim cmentarzu Per-la- 
Chaise, bowiem — jak powie­
dział jego syn — od lat w Pa­
ryżu mieszkał i wszystkie 
swoje manuskrypty zapisał 
francuskiej Bibliotece Naro­
dowej.

Zwiedzi Siedem
Państw 
w 9 Dniach

Podjęto Daleko 
Idące środki 
Bezpieczeństwa 
Świty Prezydenta
Washington (UPI). — Pre­

zydent Nixon w towarzystwie 
żony, Sekr. Stanu dr Henry 
Kissingera i najbliższych do­
radców, rozpoczął dzisiaj swą 
dziewięciodniową podróż na 
Bliski Wschód. Prezydentowi 
towarzyszy w tej podróży 122 
dziennikarzy, fotografów, o- 
raz reporterów i techników 
telewizyjnych, którzy odby­
wają podróż w dwóch czarte­
rowanych samolotach, podle­
gając bardzo ścisłej kontroli.

Towarzyszący prezydento­
wi dziennikarze zostali ostrze­
żeni że będą musieli przeglą­
dać swój bagaż — przy każ­
dym przystanku oraz przeka­
zywać go personelowi jedy­
nie w miejscach i godzinach 
przeznaczonych dla celów 
bezpieczeństwa. W podróży 
do państw arabskich dzienni­
karze zostali poinformowani, 
że Saudi Arabia i inne pań­
stwa arabskie, stanowczo za­
braniają importu i konsump­
cji alkoholu.
W Salzburgu

Prezydent w drodze na Bli­
ski Wschód zatrzyma się dzi­
siaj i jutro w Salzburgu. — 
Prezydent przyjął zaproszenie 
kanclerza Austrii i spędzi noc 
dzisiejszą i jutrzejszą w pała­
cu Kleishem, gdzie jutro kon­
ferował będzie z kanclerzem 
Bruno Kreisky.

W środę prezydent uda się 
do Kairu, na pierwsze spot-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

[ Trwa Spór 
o Polaka

Sajgon (UPI) — W Wiet­
namie trwa nadal spór dyplo­
matyczny o polskiego tłuma­
cza Mikołaja Hołuba, który 
w czasie służby w misji pol­
skiej, wchodzącej w skład 
Międzynarodowej Komisji 
Kontroli i Nadzoru, poprosił o 
azyl i uzyskał prawo wyemi­
growania do Nowej Zelandii.

Członkowie polskiej misji w 
Wietnamie twierdzą, że Hołub 
cierpiał na “manię prześla­
dowczą”, natomiast premier 
nowo-zelandzki Norman Kirk, 
powiedział, że Hołub “jak 
większość ludzi emigrujących 
do Nowej Zelandii pragnie po 
prostu rozpocząć nowe życie, 
spokojne i bez nerwowości”.

Drugi Tom
Paryż (UPI) — Wydawnic­

two YMCA Press zapowie­
działo, że jeszcze w tym ty­
godniu wyjdzie spod prasy 
drugi tom książki Aleksandra 
Sołżenicyna “Archipelag Gu­
lag”.

Sędzia Rezygnuje
New York. (UPI) — Sędzia 

federalnego dystryktu sądowe­
go w Manhattan, Arnold Bau­
man, lat 59, po spędzeniu dwu 
i pół lat na tym stanowisku, 
postanowił zrezygnować uwa­
żając że pensja roczna $40,000 
jest za niska, przy wzrastają­
cych kosztach utrzymania.

Bauman, lat 59, zamierza 
wrócić ponownie do praktyki 
praw, gdzie jego zarobki jako 
adwokata były dużo wyższe od 
pensji sędziego. Bauman w 
tych dniach przesłał swą rezy­
gnację na ręce prezydenta 
Nix ona.

Bauman w latach 1953-56 
był prokuratorem federalnym 
na południowy dystrykt Nowe­
go Yorku, a w lalach od 1938 
do 1941 był asystentem ówcze­
snego prokuratora Thomas E. 
Dewey, późniejszego kandyda­
ta republikańskiego na urząd 
prezydenta.
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i Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijni proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprosi do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres-

Przedzjazdowa Próba Młodzieży 
Okręgu 9-go ZNP

W niedzielę, dnia 2 czerw­
ca 1974 r, na sali Krakusów 
w Youngstown, Ohio, odbyła 
się próba młodzieży Okręgu 
8 ZNP. Była to próba spraw­
ności i poziomu przygotowań 
do mającego się odbyć Zjazdu 
Młodzieży Związkowej w lip- 
cu br. w Cambridge Spring, 
Pa.

Zjechały się zespoły mło­
dzieżowe Gminy 6 z Cleve­
land, Gminy 46 z Youngs­
town, Gminy 50, Grupy 827 
z Youngstown, Grupy 965 z 
Campbell, Ohio, Grupy 1786 
z Cleveland i zespół młodzie- 
ożwy Okręgu 9 Polanie — z 
Youngstown.

Obecni byli: komisarz Okrę­
gu 9 Kopczyński z małżonką, 
komisarka Wydziału Kobiet 
Okręgu 9 Maria Grabowska, 
prezes Gm. 50 Zieliński, wi­
ceprezeska Gminy 6 ZNP G. 
Gratzko, prezes Gm. 46 W. Mi­
ka i wiceprezeska A. Sobie- 
ska, prezeska Grupy 1786 z 
Cleveland M. Gołębiowska, 
przewodnicząca Komitetu 
Młodzieży Gminy 46 J. Baran, 
honorowa prezeska Gminy 6 
Stachowicz owa, instruktorki 
zespołów Gmin i Grup, mię­
dzy innymi pp. Cz Czarna i 
Bronisława Bieganowska, in­
struktor śpiewu zespołów 
młodzieży w Youngstown K. 
Szmaj i szereg innych osób 
interesujących się pracą mło­
dzieżową, a między innymi p. 
W. Chmara, były kilkuletni 
prezes Krakusów i Gminy 46, 
przyj aciel młodzieżowy w 
Youngstown.

Próbę programu Okręgu 9, 
'z którym młodzież wyjedzie 

na Zjazd w lipcu, przeprowa- 
' dził instruktor młodzieżowy 

Okręgu 9 S. Filipowski. Jak 
zwykle, tak i tym razem oka­
zało się, że niektóre dzieci nie 
mogły nadążyć wymaganiom 
dyscypliny, rytmu i umiejęt­
ności w chórze całego zespo­
łu, ale po kilku “obrotach” i 
ćwiczeniach instruktora po­
częły się czuć pewnie i wkró­
tce podciągnęły się do rów­
nego poziomu całości.

Instruktor Filipkowski nie 
szczędzi wysiłków by posta­

wić cały zespół Okręgu 9 na 
odpowiednim poziomie.
Warren, Ohio(s’ą z dob

Do tańców i chóru przy­
grywali komendant policji w 
Warren, Ohio, Łoziński i Suj- 
ka z Youngstown. Lajkonika 
przedstawiają Polanie wraz z 
młodzieżą z Cleveland. Same­
go Lajkonika bardzo udatnie 
wykonali p. Łyda i p. Łabędź, 
której zasługą są kostiumy ze­
społu Polan.

Polanie dali się już poznać 
z szeregu występów na te­
renie Ohio i innych Stanów. 
Zespół ten cechuje wysoki po­
ziom i bezinteresowny zapał 
do pracy, dla wykazania pięk­
na folkloru polskiego.

Podkreślić wypada, że zes­
pół młodzieżowy Grupy 1786 
z Cleveland, pod nazwą “To­
warzystwo Jutrzenka”, z pre­
zeską tej Grupy i kierownicz­
ką szkoły M. Gołęziewską, — 
ma już za sobą duży dorobek 
w pracy społecznej. Grupa ta 
prowadzi sobotnią szkółkę 
polską (około 60 dzieci), — a 
uczą tam: Filipowski śpiewu 
i tańców, Tadeusz Nowakow­
ski, historii polskiej, a Kry­
styna Prelewicz języka pol­
skiego. Kierowniczką szkółki 
jest Gołębiewska.

Również w Youngstown — 
młodzież posiada szkółkę pol­
ska, której kierowniczką jest 
p. Kafka (dzieci 45). Młodzież 
tej szkółki występuje zawsze 
przy różnych obchodach czy 
akademii, z własnym progra­
mem. ZNP i Kongres Polonii 
Amerykańskiej popierają tę 
szkółkę materialnie.

Z nieznanych powodów, w 
próbie nie brały udziału — 
zespoły Grupy 959 z Dillon- 
vel, Ohio i Grupy 3001 z West 
Verginii, — które jednak są 
przygotowane do wyjazdu do 
Cambridge Spring.

Wszyscy uczestnicy próby 
podejmowani byli obiadem,— 
którego koszta pokryły wspól­
nie Wydział Kobiet Okręgu, 
Gminy i Gupy.

Życzymy młodzieży Okrę­
gu 9 dobrych wyników na 
Zjeździe. RM-

Wielka Rocznica
W bieżącym roku przypada 

65 rocznica Gniazda 141 So­
kolstwa Polskiego w Cleve­
land. Z tej okazji zaczęły się 
wielkie przygotowania do na­
leżytego i odpowiedniego ucz­
czenia tej rocznicy w naszym 
mieście, gdzie Gniazdo 141 — 
cieszy się wielkim poważa­
niem i uznaniem za wkład 
pracy w życie społeczne, or­
ganizacyjne i polityczne.

Komitet pod przewodnict­
wem prezeski Berty Mod- 
rzyńskiej zajęty jest wytężoną 
pracą nad opracowaniem do­
brego programu i postawie­
niem całej uroczystości nń 
wysokim poziomie.

Głównymi punktami będą: 
bankiet i Msza św.

Bankiet odbędzie się w dn. 
7-go września, 1974 r. o go­
dzinie 7ej wieczorem w domu 
Związku Polaków, róg Broad­
way i Forman. Rolę mistrza 
ceremonii będzie spełniał pre­
zes Zjednoczenia Polaków w

Ameryce Ryszard Jabłoński, 
a mowę główną wygłosi pre­
zes Sokolstwa Polskiego w 
Ameryce Władysław J. Laska, 
który przybędzie do nas z 
Pittsburga, Pa.

Po bankiecie odbędzie się 
zabawa przy dźwiękach popu­
larnej orkiestry J. Borkow­
skiego. Zaproszenia w spra­
wie całej uroczystości będą 
rozesłane w najbliższych 
dniach. Prezeska Modrzyńska 
wraz z całym zarządem —- 
uprzejmie zaprasza już dziś 
całą Polonię do wzięcia udzia­
łu w tej podniosłej uroczysto­
ści i o liczne przybycie na 
Bankiet i na Mszę św.

Msza św. będzie odprawio­
na w kościele Niepokalanego 
Serca NMP o 10:30 rano przy 
Lansing Ave., na intencję 
Gniazda 141 i całej organiza­
cji Sokolstwa Polskiego w 
Stanach Zjednoczonych.

Berta Bodrzyńska, prezeska 
razem z Komitetem.

Kwartalne Posiedzenie Wydziału KPA-Ohio
Kwartalne posiedzenie Wy­

działu Kongresu Polonii A- 
merykańskiej odbędzie się w 
piątek 14 czerwca o godz. 8 
wieczorem w domu Związku 
Polaków przy Broadway i 
Forman w Cleveland. Prosi­
my o przybycie całej dele­

gacji, ponieważ będzie to osta­
tnie posiedzenie przed wa­
kacyjne, a mamy wiele waż­
nych spraw do omówienia i 
załatwienia.

George Wrost, prezes; 
Władysław Nagórny, sekr.

Posiedzenia Grup Gminy 88 ZNP
Grupa 2584 ZNP — Posie- 

godz. 8 wieczorem w domu 
dzenie w środę 12 czerwca o 
Czytelni Polskiej, 1108 Kenil­
worth Ave.

Robert Sindyla, prezes; Jan

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku.

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland. Ohio

Zakrzewski, sekr. fin.
Grupa 2643 ZNP — Posie­

dzenie w czwartek, 13 czerw­
ca, o godz. 7:30 wiecz. w do­
mu Czytelni Polskiej.

Elaine Banaś, prezeska; 
Molly Sindyla, sekr. fin.

Grupa 2657 ZNP — Posie­
dzenie w piątek 14 czerwca o 
godz. 8 wieczorem w Ampol 
Club, 4737 Pearl Rod.

Jżzef March, prezes; Anna 
Woźniak, sekir. fin.------------------- -----------

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
ieero wolnvm kłosem.

TOKIO.
kach frakcji studenckich w stolicy Japonii.

Kronika Marianowa
W niedzielę, 16 czerwca, zaraz 

po sumie, o 9:45 rano, odbędzie 
się procesja Bożego Ciała we­
wnątrz kościoła do czterech ołta­
rzy. W procesji wezmą udział 
wszystkie Bractwa kościelne, 
dzieci szkolne, ministranci i du­
chowieństwo. Wszyscy parafianie 
i goście są proszeni o liczny 
udział.
Remont

Obecne schody głównego wej­
ścia przy ulicy N. Hermitage są 
reperowane, wkrótce potem — 
części szkoły parafialnej. Mamy 
nadzieję, że parafianie pospieszą 
ks. proboszczowi z pomocą finan­
sową.

Zostały rozdane kartki z okazji 
Dnia Ojców parafianom. Na 
intencję wszystkich ojców żyją- 
cych i zmarłych w parafii odpra­
wiona będzie nowenna mszy św. 
przez 9 dni, od 16go czerwca do 
24 włącznie.

Podczas Łata. Przppomina się 
rodzicom, żeby dopilnowali swe 
dzieci podczas lata, aby po no­
cach nie wałęsały się po ulicach; 
również by regularnie uczęszcza­
ły na mszę św. w sobotę wie­
czorem, o 5ej która zastępuje 
niedzielną) lub w niedzielę. Tak­
że często przystępywały do komu­
nii św. Naturalnie rodzice muszą 
dać przykład. Rodzina która 
wspólnie modli się razem, żyje 
razem.

Patronaty. Parafianie raczą już 
w tych dniach złożyć swoją ofia­
rę na patronaty do książki jubi­
leuszowej. Jubileusz parafii odbę­
dzie się w niedzielę, 13 paździer­
nika mszą św. koncelebrowaną 
przez ks. biskupa Alfreda Abra­
mowicza, D.D. który też wygłosi 
kazanie po polsku i po angiel­
sku.

Bankiet Jubileuszowy. W nie­
dzielę, 8 grudnia, w sali bankie­
towej “White Eagle” Catering 
Banquet Hall, w Niles, Ill. odbę­
dzie się bankiet juibleuszowy z 
okazji 75-lecia parafii. Niebawem 
będzie można zgłaszać zamówie­
nie na stoły i pojedyńcze na ban­
kiet. Parafia włącza wraz z bi­
letem transportację autobusem w

obie strony z podwórza parafial­
nego przy N. Hermitage i Cort­
land ul. Bilety po $12.50 od oso­
by Będzie krótki program. Or­
kiestra Joe Pat grać będzie pol­
skie i amerykańskie melodie.

Serdeczne Dzięki. Klub Matek 
składa serdeczne dzięki za współ­
pracę w wyprzedaży. Czysty do­
chód przeszło tysiąc dolarów 
szkoły parafialnej. Prezeska B. 
Wpłynął do kasy na utrzymanie 
Lewandowska

Wszyscy Śpiewają Po Polsku.
W każdą niedzielę, o 9:45 ra­

no odprawiana jest suma po pol­
sku i wszyscy parafianie śpiewa­
ją po polsku wraz z chórem, ka­
zanie również po polsku. Raz na 
miesiąc w ostatnią niedzielę mie­
siąca odprawiona jest msza św. 
na sumie po łacinie, zaś o 7-ej 
rano w niedzielę jest cicha msza 
św. w każdą niedzielę, też po 
polsku z kazaniem w języku 
polskim.

Bingo w Piątki W każdy piątek 
o 7:30 wieczorem na dużej sali 
parafialnej w budynku szkolnym 
przy N. Hermitage i- Bloomingdale 
ul. urządza Tow. Najśw. Imienia 
Jezus wraz z Klubem Matek bin­
go na korzyść szkoły parafialnej. 
Bingo ściąga licznych gości z bli­
ska i daleka.

W niedzielę, 23 czerwca, o 2 
po poł. ,Tow. Najśw. Imienia z 
prezesem Danielem Barnickim na 
czele urządza specjalne bingo na 
pokrycie kosztu ,pjeju na ogrze­
wanie szkoły parafialnej. .

Na Ślubnym Kobiercu. W przy­
szłą sobotę, 15 czerwca, o 4 po 
poł. połączeni będą węzłem mał­
żeńskim Garrity P. Harrity z par. 
św. Stanisława Kostki i Gale Un­
ger z Marianowa.

W niedizelę, 16 czerwca, o 2 
po poł. będą ślubować Dennis 
Jucha z tej parafii i Isabella Mer- 
mer z Marianowa.

Z Karty Żałobnej. W ubiegły 
czwartek, 6 czerwca, odbył się 
pogrzeb Haliny Radziejowskiej. 
Niech odpoczywa w pokoju.

Chrzest. Sakrament Chrztu 
otrzymał Jack Kazimierz Rączko, 
syn William i Helen (Rembacz) 
Rączko.

Sadat: 
Nasza Misja 

Nie Skończona
Kair (UPI). — Egipski pre­

zydent Anwar Sadat wyko­
rzystał siódmą rocznicę woj­
ny arabsko-izraelskiej w 1967 
roku, aby w przemówieniu do 
żołnierzy 3 Armii, stacjono­
wanej w pustyni Synaj skiej, 
zapewnić, że “misja egipskich 
sił zbrojnych nie będzie skoń­
czona dopóty, dopóki ostatni 
żołnierz cudzoziemski — nie 
opuści naszej ziemi i wszy­
stkich ziem arabskich”.

“Ta misja nie będzie skoń­
czona dopóki słuszne prawa 
narodu palestyńskiego nie bę­
dą przywrócone” — mówił 
Sadat.

Egipski prezydent powie­
dział także, że sukcesy arab­
skie w wojnie z październi­
ka 1973 roku sprawiły, że 
rocznicę “wojny czerwcowej 
1967” można obchodzić “z 
podniesioną głową”.

Sadat przesłał też pozdro­
wienia wojskom syryjskim i 
siłom zbrojnym — innych 
państw arabskich, nie wyłą­
czając bojówek palestyńskich.

“Serdeczne pozdrowienia z 
naszych serc, które biją zwy­
cięskim rytmem. Od dzś — 
cięskim rytmem. Od dziś — 
— nigdy więcej odwrotów.

Tylko naprzód. Już ni­
gdy więcej wspomnienie 
czerwca 1967 nie będzie — 
jak w przeszłości — smutnym 
przeżyciem”.

Po przemówieniu Sadata 
odbyła się parada jednostek 
3 Armii egipskiej.

Team It Up!

PRINTED PATTERN
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POLSKA. — Wnętrze chaty łowickiej urzeka pięknem 
artystycznie wykonanych robótek ręcznych i wycinanek.

Polska Prasa Jest Dźwignią 
Polonijnego Życia!
Najlepszym Podarunkiem

Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poilijcie ją awokn bliaHai 

Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatnym. Ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8Mixll 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w lezyku 
oolskim 1 angielskim

..75C,^s1.00
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać nalaśy

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622

TWO main parts for the 
lithe jumper! Whip it up in 
an evening, then sew the rest 
of the team. Sleeveless jacket 
swings over shirt, pants.

Printed Pattern 4892: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 
18. Size 12 (bust 34) jumper 
2 yards 45-inch.

Send >1.M tot eaah pattern. 
Add 25c for each pattern for fint 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept 243 
West 17th St., New York, NY 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions al) sizes 
Send ’5c now.
New! Sew + Knit Book
has basic tissue pattern $1.36
Instant Sewing Book $1.0#
Insta.nl Fashinn Rnnk Sl.M

; K. Wiseman

FABIOLA
POWIEŚĆ

Z CZASÓW PRZEŚLADOWANIA CHRZEŚCIJAN! *
49-------- (Ciąg dalszy)

Uradzono najskuteczniejsze sposoby pomnożenia skła­
dek miłosiernych, celem rozprzestrzenienia cmentarzy i cho­
wania zmarłych, na wspieranie osób zmuszonych do ukrywa­
nia się przed prześladowaniem, na zasilanie więźniów, na o- 
płacanie potajemnego do nich przystępu i na wykupywanie 
ciał świętych męczenników. Do każdej dzielnicy został sta­
nowczo wyznaczony jeden notaryusz, dla zbierania aktów 
męczeńskich i spisywania ważniejszych szczegółów. Kardy­
nałowie czyli kapłani przewodniczący parafiom Rzymskim, 
odbierali instrukcye, w jaki sposób mają udzielać świętą 
Eucharystyą podczas prześladowania; i każdemu wydzielono 
jeden lub parę cmentarzy, gdzie w podziemnym kościele 
mieli święte tajemnice obchodzić. Ojciec święty obrał dla 
siebie cmentarz św. Kaliksta, co niemało głaskało niewinną 
próżność Dyogenesa, naczelnego nad wszystkimi cmentarza­
mi grabarza, przy cmentarzu św. Kaliksta swą rezydencyę 
mającego.

Pogłoski coraz głośniejsze o bliskiem prześladowaniu 
nic nie dodawały do zwykłej posępności poczciwego starca, 
lecz przeciwnie zdawał się ożywiony i nowym duchem 
natchniony. Najsprężystszy inżynier, obroną miasta oblężo­
nego kierujący, wydawaćby nie potrafił rozkazów tak pew­
nych, tak szczegółowych i dobitnych, jak instrukcye przez 
Dyogenesa podwładnym fossorom ze wszystkich cmentarzy 
do jego mieszkania powołanym.

Zegar słoneczny na Porta Capena wskazywał południe, 
gdy Dyogenes przeszedłszy tę bramę z synami, zastał już 
trzech młodzieńców czekających. Szli najprzód parami 
wzdłuż drogi appiańskiej, dalej różnemi drogami (przemy­
kając się każdy z osobna pośród różnych grobów wzdłuż dro­
gi ciągnących się) do tej willi, blisko dwie mile za bramą1) 
po prawej ręce stojącą. Tu zastali w pogotowiu niezbędnie 
potrzebne do wyprawy w podziemne cmentarze gromnice, 
latarnie krzesiwa. Ponieważ zwiedzający byli w równej z 
przewodnikami liczbie, Sewerus zaproponował, aby się na 
pary podzielono, a w tym podziale obrał sobie Torkwata za 
towarzysza. Z jakiej przyczyny, możemy się łatwo domyśleć.

Utrudzaj ącem dla naszych czytelników byłoby słuchanie 
całej rozmowy zwiedzających. Dyogenes nietylko odpowiadał 
na wszystkie zadawane sobie pytania, ale i dawał niekonie­
cznie zwięzłe objaśnienia o przedmiotach, które mu się zda­
wały szczególniej zastanawiające. Lecz może skuteczniej 
nauczymy i zabawimy przyjaciół naszych, jeśli zwiążemy 
wszystkie te szczegóły w krótsze opowiadanie. Prócz tego 
pragniemy ich obeznać trochę z dalszemi dziejami tych 
uroczych pieczar, do których wprowadziliśmy młodych na­
szych pielgrzymów.

Dzieje cmentarzów pierwszych chrześcijan czyli kata­
kumb, jak pospolicie są zwane, mogą być podzielone na trzy 
części: od pierwszego założenia aż do czasu, o którym pisze- 
my lub do kilku lat później; od tej zaś epoki do VIII. wieku; 
a od VII. wieku do naszych czasów, które po różnych zna­
kach, spodziewać nam się godzi, nową dla tych miejsc pa­
miętnych otworzą erę.

W ogólności unikaliśmy używania nazwy katakumb dla­
tego, by nie wprowadzić czytelników w błędne mniemanie, 
że taka była pierwiastkowa i ogólna nazwa tych chrześcijań­
skich grzebowisk. Rzecz się ma inaczej. Rzym otoczony był 
pasmem cmentarzy w liczbie około sześciudziesiąt; z tych 
pasmem cmentarzy w liczbie nosił Imię spoczywającego tam 
świętego lub świętej.

I tak mamy cmentarze śś. Nereusza i Achillesa, św. 
Agnieszki, św. Pankracyusza, Praetekstata, Priscill, Her­
mesa, etc. Niektóre zaś cmentarze nazywają się od położenia 
swego2). Cmentarz św. Sebastyana zwany czasem Coemete- 
rium ad Sanctam Caeciliam3 )miał także nazwę “ad Cata- 
cumbas”1). Znaczenie tego słowa zupełnie nieznane, może 
jest w związku z tą okolicznością, że relikwie śś. Piotra i 
Pawła były przez jakiś czas przechowywane w krypcie, do­
tąd istniejącej obok tego cmentarza. Nazwa “ad Catacum- 
bas” oznaczała najprzód wyłącznie ten cmentarz, potem się 
rozszerzyła do innych, aż nareszcie nazywamy wszystkie 
podobne podziemne grzebowiska katakumbami.

O początkach tych pieczar rzymskich rozprawiano w 
poprzedzającym nas wieku bardzo wiele. Opierając zdania 
swoje na dwóch czy trzech wątpliwych i dwuznacznych u- 
stępach, niektórzy uczeni pisarze osądzili, że katakumby 
były początkowo dziełem pogan wybierających piasek do 
murowania. Te piaskowiska zwane były arenaria, i tak nie­
kiedy zwano także chrześcijańskie cmentarze. Lecz uczeńsze 
i sumienniejsze prace F. Marchi, zupełnie inaczej tę rzecz 
przedstawiły.

Wchód do katakumb, jak jeszcze widzieć można, często 
był umieszczony w takiem piaskowisku pod ziemią, co za­
pewne bardzo szczęśliwe ukrywało właściwy cmentarz; lecz 
różne okoliczności dowodzą, iż arenaria nigdy nie były uży­
wane do grzebania chrześcijan, ani nie bywały na cmentarze 
przerabiane.

Dla wydobywania piasku z pod ziemi, kopie się ile moż­
ności blisko powierzchni; otwór się robi jak najdogodniejszy 
i najobszerniejszy, stosownie do ilości wybieranego materya- 
łu i mocy ocembrowania. Na to wszystko wzgląd miano w 
starych arenaryach, których dotąd bardzo wiele wkoło Rzy­
mu. Lecz katakumby urządzone są podług zupełnie innych 
potrzeb i zasad.

Wejście do katakumb zagłębia się nagle prostopadłemi 
schodami, przez pokłady miałkiego piasku5) do głębokości, 
w której piasek zamienia się w miękki lecz już stały kamień, 
na którym znać dotąd każde cięcie kilofu.

Doszedłszy do tej głębokości, najdziesz się na pier- 
wszem piętrze cmentarza, skąd schodzisz schodami coraz 
niżej na drugie i trzecie, podług tych samych zasad wykute 
piętro.

O Porta Capena stała blisko o milę od teraźniejszej bramy św. 
Sebastyana. (Przyp. autora).

=) Tak jest “ad Nymphas, ad ursum pileatum, inter duas lauros, 
ad Sextum Philippi” etch. (Przyp. aut.).

’) Cmentarz z grobem św. Cecylii. (Przyp. aut.).
<) Słowo złożone zapewne z greckiego przyimka xata i łacińskiego 

słowa cumbre. (Przyp. aut.).
o) Jest to czerwony wulkaniczny piasek zwany puzulana, tak 

ceniony w składzie rzymskiego cementum. (Przyp. autora).

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wycieczka Gminy 
Do Obozu w Yorkville

Za- 
pra-

Okręg 12 ZNP zwołuje spe­
cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, 
dnia 14-go czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sald ‘Club 
Karlov,” 4058 W. 47-ma ul., w 
Chicago.

Zapraszamy wsz y s t k i c h 
Prezesów, Sekretarzy i Orga­
nizatorów Gmin i Grup przy­
należnych do Okręgu 12 ZNP.

Józef F. Foszcz, Dyrektor 
Sprzedaży Ubezpieczenia oraz 
Franciszek J. Spula, Asystent 
Dyrektora Sprzedaży Ubez­
pieczenia zostali zaproszeni 
na prelegentów.

Za przybycie i wzięcie czyn­
nego udziału będziemy bardzo 
wdzięczni.

Tomasz Paczyński, Kom. 
Okr. 12 ZNP.

Helena Orawiec, Kom. Okr. 
12 ZNP.

Tadeusz Radosz, Pr z e w. 
Kom. Rozwoju Okr. 12 ZNP.

Samuel Kim Co. Ltd
21 West 38th Street 

New York, N.Y. 10018
Teł. (212) 221-1805 

dzo pożyteczny w pracy organiza­
cyjnej dla ZNP i Klubów.

Śp. Stanisław Kocoł był orga­
nizatorem Klubu Parafii Żukowi­
ce Stare i od początków tego Klu­
bu aż do roku 1973 był prezesem 
Klubu. Dzięki jego pracy klub 
ten posiada poważne zasoby fi­
nansowe i mógł śpieszyć z pomo­
cą dla swych członków będących 
w potrzebie. Przede wszystkim 
śpieszył z pomocą dla swych stron 
rodzinnych, dla parafii Żukowice 
Stare w Polsce, z której śp. Sta­
nisław pochodził.

Chociaż odszedł od nas śp. Sta­
nisław Kocoł, pozostawił piękne 
czyny godne naśladowania. Cześć 
Jego świetlanej pamięci.

Odroczenie Posiedzeń Gminy
W miesiącu maju odbyło się 

posiedzenie przedwakacyjne. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się 
po wakacjach, w miesiącu wrześ­
niu. Wszystkie ważne sprawy, 
które podczas tych miesięcy bę­
dą musiały być załatwione, ad­
ministracja Gminy 75 ZNP będzie 
się starała załatwić. Życzymy we­
sołych i przyjemnych wakacji, 
jednak nie zapominajmy o zapi­
sywaniu nowych członków do na­
szych Grup.

Władysław Kuman, sekr. 
i koresp. Gm. 75 ZNP

Gmina 75 ZNP rok rocznie 
urządza wycieczkę autobusową do 
Obozu Młodzieżowego Okręgu 12 
i 13 ZNP w Yorkville. Wycieczki 
te cieszą się powodzeniem w każ­
dym roku. Zadecydowano rów­
nież taką wycieczkę urządzić i w 
roku obecnym. Wycieczka ta od­
będzie się w niedzielę, ligo sierp­
nia.

Już można zamawiać miejsca 
w autobusach, telefonując do 
przew. Komitetu Zabaw Gm. 75 
ZNP, Anny Halversen, tel. PE 6- 
3414 lub do wiceprzew. tegoż Ko­
mitetu, Marii Klinger, telefon 
EV 4-2820.

W tej wycieczce wszyscy, któ­
rzy mają chęć w tym dniu wy­
jechać dó Obozu w Yorkville, 
mogą wziąć udział. Apelujemy 
szczególnie do członków Grup, 
przynależnych do Gminy 75 ZNP, 
jak również do młodzieży z 
tychże Grup, aby jak najliczniej­
szy wziąć udział w tej wycieczce 
autobusowej do Obozu.
Zabawa Towarzyska Gminy

Raz w roku Gmina 75 ZNP 
urządza zabawę towarzyską. Za­
bawy te zawsze są popularne i 
cieszą się poważną frekwencją. 
W roku obecnym zabawa ta od­
będzie się w niedzielę, dnia 6go 
grudnia, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee ave., o godz. 1:30 po 
poi. Prosimy nasze Grupy, przy­
należne do Gminu 75 ZNP, aby 
w tym dniu nie urządzały swych 
imprez, a dzień ten zarezerwowa­
ły sobie na zabawę towarzyską 
Gminy 75 ZNP.

Władysław Czaja 
Powraca Do Zdrowia

Długoletni delegat do Gminy 
75 ZNP Władysław Czaja, dzielny 
pracownik na niwie społecznej i 
narodowej, ostatnio nie domaga 
na zdrowiu. Jednak jak podano 
na ostatnim posiedzeniu powoli 
przychodzi do zdrowia. Życzymy 
mu jak najszybszego powrotu do 
pełnych sił i do naszych 
gów

TERMINI LOUNGE 
3837 S. Howell Ave. 482-2626 

Tues, through Sum.
Ladies’ Nighits-Any Drink 40<■ 

Lounge Only !
BUY A SPECIAL PIZZA, 

Get a 6-Pack of Beer Free ! 
(Offer Good Until June 14th) 

Dancing Nightly

JEST TO PERUKA 
bez podkładki, 

o której najwięcej mówią 
Polki i jest najlepiej zapro­
jektowana przez polskiego 
stylistę włosów

Komitet Rozwoju Gminy 75 
ZNP, na czele którego jako prze­
wodniczący stoi Anna Halversen, 
jak postanowiono, odbędzie spe­
cjalne posiedzenie organizacyjne 
we wtorek, dnia 2 lipca, w sali 
Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
ave., początek o godz. 7 wieczo­
rem.

Rozwój każdej organizacji jest 
niezmiernie ważny, ponieważ bez 
zdobywania nowych członków 
dla naszej organizacji ZNP, nie 
możemy długo istnieć.

Dlatego na to posiedzenie roz­
wojowe powinni przybyć wszyscy 
prezesi, sekretarze finansowi oraz 
organizatorzy naszych grup, przy­
należnych do Gminy 75 ZNP.

Jeden z urzędników dyrektora 
rozwoju ZNP będzie na tym po­
siedzeniu i nie tylko omówi spra­
wy rozwojowe i rodzaje ubezpie­
czeń, ale również poda cenne 
wskazówki jak należy zapisywać 
i zdobywać członków do naszych 
grup i ZNP.

Dlatego wieczór ten prosimy 
sobie zarezerwować i przybyć 
posiedzenie Gminy 75 ZNP.
Zmarł Stanisław Kocoł

Stanisław Kocoł, delegat 
Gminy 75 ZNP przez 50 lat, 
długiej chorobie pożegnał się z 
tym światem. Miał on wielkie za­
sługi dla ZNP. Był on organizato­
rem Tow. Strzelców Obrony Bia­
łego Orła, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego, Grupa 2185 ZNP. 
Przez jeden rok był tejże Grupy 
prezesem, a od roku 1927 sekr. 
fin. i jej organizatorem aż do 
roku 1973, kiedy choroba już nie 
pozwoliła mu na spełnianie obo­
wiązków. Ustąpił z urzędu w 1974 
roku. Kiedy Tow. Obrony Strzel­
ców Białego Orła Grupa 2185 
ZNP obchodziła 50 lat swojego 
istnienia, za pracę i zasługi dla 
ZNP został ’ przez prezesa ZNP 
mec. Alojzego Mazewskiego od­
znaczony Złotym Krzyżem 
sługi za ofiarną i długoletnią 
cę dla ZNP.

Przez okres przeszło 50 lat 
cował w Gminie 75 ZNP jako de­
legat i członek w różnych komi­
tetach. Cichy i skromny był

ZACZYNAMY TRZY DNIOWY KURS TEORII JAZDY 
AUTEM DO OTRZYMANIA 
“INSTRUCTION PERMIT”

Zapisy codziennie od 9 rano do 7 wieczór.

Dla Delegatów
styczniu odbędą się wybory 

nowych urzędników. Ubiegający 
się kandydaci o urzędy w 
75 ZNP zawsze delegatów 
ją obficie, aby dla siebie 
jak najwięcej głosów.

W miesiącu lutym jest 
cie instalacyjne. W marcu przy­
jęcie dla Józefów i Józefinek. W 
kwietniu przyjęcie Wielkanocne 
“Święcenie”, w maju przyjęcie z 
okazji Święta Matek i Ojców. 
Jest to naprawdę staropolska goś­
cinność, podczas których Wanda 
Moskal, del. do Gminy 75 ZNP, 
jest główną sprężyną przygotowań 
z jej sztabem pracowników Mo­
skal Catering.

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP

Z Pracy Organizacyjnej 
i Rozwojowej Gminy 75 ZNP

CHICAGO.—Chicagowianie z utęsknieniem wypatrują prawdziwego, słonecznego 
lata, które w tym roku wyraźnie ociąga się z nadejściem i płata nam różne niespodzie­
wane figle. Wprawdzie do oficjalnego, kalendarzowego lata pozostało jeszcze trochę 
czasu, niemniej jednak już tych kilka ciepłych i słonecznych dni, jakie zanotowaliśmy 
ostatnio, pozwoliły zaobserwować widoki jak na eksponowanym zdjęciu . . .

Kalendarzyk Posiedzeń

Poniedz., 10 Czerwca
Tow. Żychlińskiego “Gdynia", 

Grupa 2404 ZNP zawiadamia, iż 
miesięczne posiedzenie Grupy od­
będzie się w poniedziałek, lOgo 
czerwca, o 7:30 wieczorem, w sali 
par. św. Władysława przy zbiegu 
ulic Long i Henderson. — Prosi­
my członkostwo o liczne przyby­
cie. — P. Toczyłowski, prezes; 
J. Woynowski, sekr. prot.

Wtorek, 11 Czerwca
Tow. Wolna Polska, Gr. 1533 

ZNP odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie we wtorek, 11 - go 
czerwca, o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Louis Hall, 1001 N. Wol­
cott ul. Ponieważ mamy ważne 
sprawy do załatwienia, obecność 
każdej członkini jest pożądane.

Albert Folak — prezes; Sandra 
Folak—sekr. prot.

Tow. Gwiazda Nadziei Grupa 
1864 ZNP zawiadamia członków, 
iż posiedzenie naszej Grupy od­
będzie się we wtorek, dnia 11 
czerwca, w domu sekretarki pro- 
tokułowej, o godzinie 7-ej wie­
czorem. Prosimy o przybycie.

Za zarząd W. Warchałowska— 
sekr. prot.

Środa, 12 Czerwca
Tow. Tad. Kościuszki Grupa 843 

ZNP — odbędzie swoje regularne 
miesięczne zebranie w środę, 12go 
czerwca, w Domu Weterana pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem punktual­

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 — odbędzie swe posiedzenie 
w środę, dnia 12 czerwca, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Avenue, o godz. 7:30 
wieczorem. Prosimy członków i 
członkinie o liczne przybycie, po­
nieważ po posiedzeniu odbędzie 
się uczczenie Ojców i Matek. Za 
Zarząd: — Antoni Krukar, prezes; 
S. Krukar — sekr. prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP
— odbędzie swe posiedzenie w 
środę, 12go czerwca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali p. Moskala, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Avenue. 
Prosimy członków i członkinie o 
liczne przybycie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia oraz odbę­
dzie się Dzień Ojców. — Katarzy­
na Krawczyk, prezeska; Bernice 
Pawłowska — korespondentka.

Czwartek, 13 Czerwca
Tow. Giewont Grupa 2514 ZNP 

— odbędzie swe regularne posie­
dzenie w czwartek, 13 czerwca, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali Lu­
saka Mission Service pnr. 6965 W. 
Belmont Ave. Członkowie prosze­
ni są o liczne przybycie, ponieważ 
jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Po wyczerpaniu porzą­
dku obrad nastąpi przyjęcie na 
cześć naszych Matek i Ojców. — 
Bonawentura Migała hon. prezes; 
Adolf Fronczak, prezes; Stefan 
Łojan, sekr. prot

Piątek, 14 Czerwca

sa­

nie. Ze względu na ważność spraw
— jakie mają być omawiane na 
tym zebraniu, uprasza się o możli­
wie jak najliczniejsze przybycie.
— Józef Marolewski, prezes; Cze­
sław M. Pawlak — sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bo­
gusz — odbędzie swe przedwaka­
cyjne posiedzenie w środę, dnia 
12 czerwca, o godz. 8-ej wieczo­
rem, w sali posiedzeń pnr. 1001 N. 
Wolcot. Ze względu na ważne 
sprawy, które będą omawiane, za­
rząd prosi o przybycie na to po­
siedzenie, wszystkich członków. 
— Tadeusz Pyrchla — prezes; An­
na Nikiel — sekretarka.

Oddział Biały Orzeł, Liga Mor­
ska w Ameryce — odbędzie swe 
przedwakacyjne posiedzenie w 
piątek, 14 czerwca, w sali zebrań 
pnr. 2532 W. Fullerton Ave.; po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem. 
Mamy wiele ważnych spraw prze­
to zarząd uprasza wszystkich 
członków o liczne przybycie. FV>- 
dajemy również do wiadomości, 
iż nasz długoletni zasłużony skar­
bnik p. A. Nowiński przeszedł po­
ważną operację. Obecnie jest już 
w domu pod troskliwą opieką żo­
ny. Życzymy mu szybkiego wy­
zdrowienia i powrotu na stare sta­
nowisko. — S. Matlakowski, pre­
zes; L. Latkowska, sekr.

Jeszcze w czasie I wojny 
światowej niektórzy mężowie 
stanu i dyplomaci niebardzo 
potrafili wskazać na mapie 
miejsce, gdzie zamieszkiwał 
naród polski. Ale co wiedzia­
no o Polsce w Zachodniej Eu­
ropie przed 500 laty? — Jak 
oceniano Polskę Jagielonów, 
zwaną jeszcze przeważnie 
Sarmacją, choć pojawia się 
już i określenie Polska?

Odpowiedź na te pytania 
daje Kronika Norymberska z 
roku 1493 w rozdziałach po­
święconych Sarmacji Euro­
pejskiej — i w szczególności 
Krakowowi, ówczesna stolica 
polski jest już znanym i ce­
nionym ośrodkiem nauki.

Kronikarz Norymberski pi- 
sze między innymi . . . “Obok 
tej świątyni (kościół św. An­
ny) widzimy potężne, sławne 
gimnazjum, które obfituje w 
bardzo sławnych uczonych; — 
tutaj studiuje się bardzo licz­
ne wolne sztuki, jak wymo­
wę, poetykę, filozofię i fizy­
kę, ale najwięcej kwitnie tu­
taj studium astronomii. Nie 
ma w całej Germanii od niej 
sławniejszej uczelni”.

A dalej w tym opisie kroni­
karz stwierdza . . . “starożytni 
pisarze podawali, że Sarmaci 
to lud nieokrzesany i leniwy; 
tymczasem mieszkańcy Kra­
kowa to obywatele znakomi­
ci, wyróżniający się cnotami, 
roztropnością i grzecznością, 
okazujący ludzkość i ofiaru­
jący każdemu cudzoziemcowi

“Na Antenie” Bogdan Deresiewicz 
Stypendystą Fundacji 

Kościuszkowskie j
Fundacja Kościuszkowska 

przyznała stypendium Bogda­
nowi Deresiewiczowi na stu­
dia w zakresie polsko-nie­
mieckich stosunków i kontak­
tów kulturalnych w epoce 
Renesansu. Bogdan Deresie­
wicz ukończył studia w za­
kresie filologii klasycznej na 
Uniwersytecie Pozna ń s k i m 
przed wojną, — a po wojnie 
studiował bibliotekarstwo na 
Uniwersytecie Rutgers — w 
New Jersey,

Przez ostatnie kilkanaście 
lat pracuje w działach ksią­
żek specjalnych uniwersyte­
tów amerykańskich. Począt­
kowo na Uniwersytecie No­
tre Dame w South Bend, Ind. 
a ostatnio na Uniwersytecie 
Kalifornia w Santa Barbara, 
Calf.

jak najserdeczniejszą i naj­
większą gościnność”

Te i inne opisy nie są jed­
nak dostępne dla szerokich 
warstw społeczeństwa. Dlate­
go Bogdan Deresiewicz, który 
w Polsce ukończył studia fi­
lologii klasycznej, a w Sta­
nach Zjednoczonych biblio­
tekarstwo, przetłumaczył, za­
opatrzył komentarzami i ob­
jaśnieniami rozdziały Kroniki 
Norymberskiej poświ ę c o n e 
Sarmacji. Książka ukaże się 
w bardzo ograniczonym na­
kładzie w języku polskim i 
angielskim. Wydana będzie 
przez Oficynę Gliwy w Lon­
dynie, a przedmowę napisał 
Aleksander Janta.

Tytuł polski książki będzie: 
“Sarmacja z Liber cronicarum 
H. Schedla (1493).

uwag Stefana Kisielewskiego 
ukaże się w “Na Antenie” 
czerwcowej.

A oto dalsze materiały ma­
jowej “Na Antenie”: fragmen­
ty przemówienia Antoniego 
Słomińskiego pt. “Więcej Za­
ufania do pisarzy”. W dziale 
dokumentów przykład doku­
mentu “niezwykłego”, pocho­
dzącego z Biura Kontroli Pra­
sy i Widowisk. Aliny Grabow­
skiej “Spotkania z Polakami 
w Rosji” oraz szereg komen­
tarzy i wiadomości z 19-go- 
dzinnego codziennego progra­
mu Rozgłośni Polskiej RWE 
jak np.; “Ofiara Szantażu”, 
“Dwa trupy w wannie’, “Lik­
widacja miesięcznika Ty i ja”.

Stała rubryka “Za Kulisa­
mi” przynosi, jak zwykle, — 
wiadomości zatajane lub prze­
inaczane przez prasę komuni­
styczną, a wśród nich: Pro­
testy robotnicze w kilkuna­
stu zakładach pracy; Przyczy­
ny katastrofy w kopalni 
“Szombierki”; Werbunek a- 
gentów UB wśród kleryków; 
Dyskryminacja poi e g ł y c h; 
“Nowa kurtyna” na granicy 
czechosłowackiej i inne. “Kro­
nika Krajowa” daje pełny i 
zwięzły przegląd wszystkie­
go co się w Polsce działo w 
ciągu miesiąca, z uwzględnie­
niem tych wydarzeń, które 
urzędowe środki przekazu do 
wiadomości podać nie chciały 
lub nie mogły.

Korespondencję redakcyj­
ną kierować należy do “Na 
Antenie” Radio Free Europe, 
Polish BD, 1 Englischer Gar­
ten, 8000 Munich 22, Ger­
many.

Adres Administracji: Orzeł 
Biały - Na Antenie, 20 Queens 
Gate Terrace, London S.W. 7 
5PG, England.

Dla krewnych i przyjaciół, którzy nie znają języka 
polskiego, ale interesują się życiem Polonii, lub wy 
chcielibyście ażeby się interesowali — zaprenumerujcie 
żywo redagowany miesięcznik w języku angielskim.
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Zbieracz Centów
Winston-Salem, No. Car. 

(UPI) — Pp. Curtis Crews po 
przybyciu do banku Wachovia 
Trust Co. prosili ażeby urzę­
dnicy banku dopomogli im w 
przeniesieniu drobnej monety 
dla zdeponowania jej w ban­
ku. W bagażniku samochodu 
znajdowało się 68,435 centów, 
które Crews, kolektor monet, 
zbierał od kilku lat w poszu­
kiwaniu starych monet. Ban­
kier Dennis J. Easter zadowo­
lony z tej transakcji, powie­
dział że dostarczany mu przez 
pp. Crews zapas centów wy­
starczy na dłuższy Okres cza­
su.

Co Wiedziano o Polsce w Europie 
Zachodniej Przed Blisko 500 Laty 

O Sarmacji i Krakowie w Kronice 
Norymberskiej

Minisamochody
Detroit, Mich. (G.P.) 

Cztery największe firmy 
mochodowe zamierzają rozpo­
cząć produkcję małych samo­
chodów, które byłyby lżejsze 
i mogły konkurować z mini- 
autami, jakie produkuje za­
granica. Pojawią się one na 
rynku w 1976 lub 1977 roku.

Polish American Journal- 
Chicago Edition 

SUBSCRIPTION AGREEMENT 
undersigned hereby agrees to subscribe to the Polish Amer- 
Journal-Chicago Edition for a period of two years at the 
of $6 (including 24 issues).

Nowy Numer
Już po raz trzeci “Na An­

tenie”, z podtytułem “Wia­
domości z Rozgłośni Polskiej 
Radia Wolna Europa”, uka- 
zuje się jako autonomiczny 
dodatek — do miesięcznika 
“Orzeł Biały”.

Czasopismo to, towarzyszące 
żołnierzowi polskiemu w jego 
wędrówce wojennej z Rosji 
poprzez pola bitew kampanii 
włoskiej — jest obecnie orga­
nem Federacji Światowej 
Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów, która ofiaro­
wując bezinteresownie gości­
nę “Na Antenie” zapewniła 
jej ciągłość wydawniczą w 
chwili, gdy trudności budże­
towe zagroziły jej dalszemu 
istnieniu.

Przypominamy więc po­
nownie wszystkim cztelnikom 
“Na Antenie, którym zależy
— jak wynika z szerokiej fali 
listów — na regularnej dosta­
wie wiadomości i komentarzy 
o tym co się dzieje w Kraju, 
że mogą ją sobie zapewnić 
przerzucając abonament na 
“Orła Białego”. Wszelkich in­
formacji udzieli dotychczaso­
wa administracja “Na Ante­
nie”, która prowadzi obecnie 
sprawy “Orła Białego”.

Bieżący numer “Na Ante­
nie jest numerem na miesiąc 
maj, w którym przypada 30- 
ta rocznica Bitwy o Monte 
Cassino. Rocznicy tej poświę­
cił szczególną uwagę “Orzeł 
Biały”. Natomiast “Na Ante­
nie”, zgodnie ze swym zada­
niem, poświęciła całość swej 
powierzchni drukarskiej ak­
tualnym sprawom krajowym.

Zamiast artykułu wstępne­
go w majowej “Na Antenie” 
znajdą czytelnicy tłumacze­
nie polskie uwag Stefana Ki­
sielewskiego, ogłoszonych w 
“Europeische Rundschau”. — 
Noszą one tytuł “Polska wy­
maga reklamy”. Najwybit­
niejszy ze współczesnych pu­
blicystów polskich rozpatruje 
w nich zdumiewające dla 
wielu a oczywiste dla innych 
zjawisko moralnej potęgi ka­
tolicyzmu polskiego, będące
— (wbrew urzędowym pozo­
rom) rdzeniem i fundamen­
tem dzisiejszej polskiej rze­
czywistości. — Dokończenie

Telephone..................

............Zip Code........

Make Checks Payable To
POLISH AMERICAN JOURNAL - CHICAGO EDITION

Dr. John P. Kalin, Editor
1117 BOBOLINK ROAD
Highland Park, Hi. 60035

Jedynym Ratunkiem 
Energia Atomowa

Jak stwierdził komitet ener­
getyczny powołany przez rząd 
szwedzki, Szwecja nie ma in­
nej drogi, poza rozwijaniem 
energetyki atomowej, do za­
pewnienia odpowiednich do­
staw energii elektrycznej w 
przyszłości. Próby zahamowa­
nia wzrostu zużycia energii 
zatrzymałyby wzrost dochodu 
narodowego.

Obecnie 75 proc, ogólnego 
zapotrzebowania energii w 
Szwecji pokrywa ropa. Kosz­
ty jej jednak znacznie wzro­
sły. Jednocześnie komitet 
zwrócił uwagę, że oparcie się 
wyłącznie na jednym źródle 
energii naraża kraj na Okresy 
możliwego braku energii. Je­
dynym zaś niezawodnym pa­
liwem w przewidywań ej 
przyszłości będzie paliwo ato­
mowe.

Według obecnych planów, 
energetyka atomowa w Szwe­
cji będzie w roku 2000 zaspo­
kajała połowę zapotrzebowa­
nia na energię elektryczną.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

WŁOCHY—Komunistyczni demonstranci w Neapolu atakujący “kwaterę główną” partii 
neofaszystowskiej. Demonstracje te trwały przez kilka dni, zanim władze zaprowadziły
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $21.00 Kwartał. (3 mos.) 8.50
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Miesięcz. (1 mo.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 25c

Palestyńczycy
Dyplomatyczne wysiłki Stanów Zjednoczo­

nych na rzeoz rozładowania napięcia na 
Środkowym Wschodzie mogą być każdej 
chwili zakłócone terrorem nienawiści ze 
strony radykalnych grup Palestyńczyków. 
Egipt i Syria zdają sobie z tego sprawę, to też 
kilkotygodniowa misja Sekretarza Stanu 
Kissingera między Jerozolimą i Damaszkiem 
była otaczana wyjątkowymi zarządzeniami 
bezpieczeństwa. Gdy prez. Nixon pojedzie 
na Środkowy Wschód zarządzenia o bezpie­
czeństwie jego wizyt będą jeszcze wszech­
stronniejsze.

To też problem uchodźców palestyńskich 
stanowi obecnie wyjątkową troskę tych 
krajów, które są zainteresowane w pokojo­
wym rozwiązaniu konfliktu arabsko-izrael- 
skiego. Ośrodki Palestyńczyków mają swoje 
organizacje, skupione w nadrzędnej centrali, 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny. Właśnie 
odbyła się w Kairze narada tych ośrodków, 
które przeżywają niepewność co będzie 
dalej, skoro nastąpiło zawieszenie broni na 
frontach, a konferencja pokojowa w Genewie 
będzie poszukiwała dróg dla ustalenia pod­
staw trwałego pokoju na Środkowym 
Wschodzie? Czy kraje arabskie, które wyka­
zały określoną wstrzemięźliwość i zdecydo­
wały się na zawieszenie broni, będą dbały 
o interesy Palestyńczyków?

Przywódcy bojowych grup palestyńskich, 
sięgając po akty terroru, nie posunęli swojej 
sprawy w sensie znalezienia wyjścia z sytu­
acji. Kraje arabskie mają z nimi kłopoty, 
bo poza grupami umiarkowanymi są i grupy, 
które w aktach terroru przeciw Izraelowi 
widzą sens i drogę do uzyskania własnych 
celów, ewentualnego utworzenia odrębnego 
państwa Palestyna.

Grupy umiarkowane skłonne są do włą­
czenia się w genewskie rokowania pokojowe, 
jeśli konferencja uzna “prawne” interesy

Palestyńczyków. Grupy skrajne całkowicie 
odrzucają przystosowanie się do warunków, 
jakie stworzyło zawieszenie broni i rozdziele­
nie wojsk stron walczących.

Ośrodki terrorystyczne uważane są przez 
umiarkowanych Arabów za “intelektualnych 
radykałów”, którzy sięgają po metody ter­
roru, ponieważ przegrali politycznie. Dla 
tych grup pokój jest potencjalnym wrogiem, 
przekraślającym ich sprawę. I stąd może 
to wywoływać nowe akty desperacji.

Państwa arabskie nie tają, że przeciwsta­
wiają się aktom terroru ze strony Palestyń­
czyków. Syria zapewniła Kissingera, że 
uczyni wszystko, aby zatamować akcje terro­
rystyczne przeciw Izraelowi w rejonie 
wzgórz Golan. Jordania usunęła ze swego 
terenu terrorystów i jedynie Liban jest bez­
radny, bo ma na swoim terenie ponad 300,000 
uchodźców palestyńskich i z jego obszaru 
mogą przeprowadzać działania grupy terro­
rystyczne.

Izrael zapowiedział, że będzie podejmował 
działania odwetowe przeciw terrorystom 
operującym z terenu Libanu, co dla tego 
małego kraju stanowi groźbę, bo może dopro­
wadzić do zaburzeń wewnętrznych i obalenia 
rządu koalicyjnego chrześcijan i muzułma­
nów.

Podstawowym zagadnieniem w całej tej 
sytuacji jest ociąganie się państw arabskich 
z podjęciem akcji przeciw terrorystom. 
Sprawcy napadów i zbrodni nie zostali dotąd 
nigdzie ukarani, a jako sprawdzian co będzie 
uważany jest obecny proces ośmiu palestyń­
skich terrorystów w Sudanie, postawionych 
w stan oskarżenia za zamordowanie w ub. 
roku amerykańskich dyplomatów.

Mordercy ci oświadczyli w sądzie, że “są 
niewinni”. Wyrok sądowy będzie dobrą 
wskazówką dla oceny przyszłości ruchu 
terrorystycznego Palestyńczyków.

Naiwni Studenci
Około trzystu studentów z 40 krajów 

wypełniło odnowione domy akademickie 
Szkoły Języków w Pekinie, która od “rewo­
lucji kulturalnej” w 1967 r. do października 
ub. roku była zamknięta. Perspektywa bez­
pośredniego zetknięcia się z ludźmi i starą 
kulturą chińską a także przyjrzenia się z 
bliska marksistowsko-leninowskiej rewolucji 
wywołała u studentów entuzjazm. Wielu 
celem upodobnienia się do gospodarzy i 
wykazania im przyjaźni oraz solidarności, 
wdziało granatowe kurtki robocze, jakie 
noszą Chińczycy.

Entuzjazm studentów nie trwał długo. — 
Przyjechali oni z mniejszą lub większą zna­
jomość języka chińskiego, niektórzy są już 
dość dobrymi znawcami pewnych aspektów 
lub epok dziejów i kultury chińskiej. Wszyscy 
mieli nadzieję, że pogłębią znajomość języka 
i kultury, oraz poznają ludzi i życie współ­
czesnych Chin.

Spotkał ich zawód. Zamiast wybitnych 
dzieł literatury i filozofii chińskiej 
marnowano czas na analizowanie aktualnych 
wydawnictw propagandowych. Jedną lekcję 
poświęcono np. życiu Lei Fang — młodego 
żołnierza, który zmarł w 1962 roku i jest 
uważany za bohatera rewolucji. Na progra­
mie studiów zaważyło wznowienie “rewolu­
cji kulturalnej”, której ostrze zostało skiero­
wane przeciw zachodniej muzyce, filmom i 
t.p. Sporo wykładów poświęcono atakom na

“demoralizujący” wpływ zachodniej kultury 
na Chińczyków i rewolucjonistów wszystkich 
ras i narodów.

Studenci narzekają nie tylko na program 
studiów, ale także na izolację od społeczeń­
stwa chińskiego. W Instytucie studiują także 
Chińczycy, ale wykłady dla nich odbywają 
się w osobnych salach, mieszkają w innych 
domach i mają własną jadalnię. Fraterni- 
zacja między zagranicznymi studentami a 
Chińczykami nie jest mile widziana. Chiń­
czycy wyraźnie stronią od swych białych 
kolegów.

Władze uczelni nie tolerują europejskiego 
i amerykańskiego seksualizmu. Mężczyźni i 
kobiety mieszkają w osobnych domach, po 
dwie osoby tej samej płci w pokoju. O 10-ej 
wieczorem strażnicy zamykają bramę w 
domu kobiet. “Odnoszę wrażenie, że jestem 
w wojsku”, pisze student z Kanady.

Wielkie nadzieje studentów świadczą o 
ich naiwności i braniu haseł propagandy 
komunistycznej zbyt dosłownie. Chińczycy 
zawsze odnosili się do obcych z rezerwą lub 
nawet z pogardą. Jak wszystkie uczelnie 
komunistyczne, tak samo Instytut w Pekinie, 
ma przede wszystkim na celu werbowanie 
i kształcenie agentów dla miaoizmu, a nie 
pogłębianie wiedzy o kulturze narodu. Wielu 
studentów nie ma zamiaru wracać po waka­
cjach do Pekimu. Na drugi rok studiów chcą 
przenieść się do Tajwanu lub Hong-kongu.

Kłopoty Pożyczkowe
Przemysł budowlany nie może zaspokoić 

zapotrzebowania na nowe domy, gdyż 
odczuwa brak materiałów. Liczba ludności 
wzrasta i stąd mieszkań potrzeba coraz wię­
cej Do tego jeszcze dochodzi trudność w 
trzymywaniu pożyczek na zakup czy też 

ulepszenia nieruchomości mieszkalnych, 
ponieważ instytucje pożyczkowe niechętnie 
lokują swoje kapitały w “home mortgage”, 
odnosząc większe korzyści z inwestycji inne­
go rodzaju.

Dochodzi nawet do tego, że pewne dziel­
nice miasta oznaczone są t.zw. “red-lining”, 
i więc objęte są odmową przyznawania 
pożyczek na znajdujące się tam nieruchomo­
ści Jest to więc błędne koło, bo brak 
kapitałów na ulepszenia domów przyczynia 
się do upadku całych dzielnic, co w swoim 
następstwie pogłębia trudności mieszkanio­
we, jak i ludzi mogących rozwiązać w ten 
sposób swoją sytuację wypędza poza miasto. 
Nasza metropolia traci mieszkańców, a tym 
samym traci i podatników, z których wpłat 
podatkowych rozwiązuje się szeroki zakres

usług miejskich. To też jest dodatkowe 
błędne koło.

Istnieje przekonanie, że praktyka “red­
lining” obejmuje bardzo dotkliwie takie 
dzielnicy jak Rogers Park, North Austin i 
Logan Square. Te dzielnice mogą więc odczuć 
skutki praktyk pożyczkowych na “mort­
gages” i nic dziwnego, że obywatele zamiesz­
kali w tych dzielnicach podnoszą silne głosy 
protestów wobec władz stanowych, obowią­
zanych z urzędu do nadzorowania praktyk 
instytucji finansowych dających pożyczki na 
nieruchomości.

Gub. Walker mianował komisję, która ma 
zbadać całość zagadnień. Jest to krok słuszny, 
pod warunkiem wszakże, że mianowanie 
komisja ta nie zwolni władz stanowych od 
zajmowania się aktualnymi zagadnieniami 
pożyczek na nieruchomości, a szczególnie 
praktykami, które wyłączają pewne dzielnice 
z możliwości uzyskiwania pożyczek. Komisja 
powinna pracować w określonym terminie,! 
bo problem jest palący i zagadnienie powin­
no być rozwiązane szybko .

Umieszczone poniżej 
nie zawsze są zgodne

opinie innych czasopism 
ze stanowiskiem Redakcji

“Dzień
THE WALL STREET 

JOURNAL — Formularz, ro­
zesłany ostatnio przez agen­
cję Equal Employment Op­
port unity Commission 
(EEOC) wyższym uczelniom 
do wypełnienia, świadczy, do 
jakiego stopnia niektórzy biu­
rokraci federalni pragnęliby 
wepchać nas na drogę stoso­
wania kwot rasowych — w i- 
mię “niedyskryminacji”. Do­
magają się oni bowiem, by u- 
niwersytety i kolegia przepro­
wadziły wśród swego persone­
lu “cenzus rasowy” dla użytku 
różnych agencji federalnych.

Niewiarogodny ten formu­
larz poucza więc, że “za bia­
łych należy uważać osoby po­
chodzenia indoeuropejskiego, 
łącznie z Pakistańczykami i 
wschodnimi Indianami (Hin­
dusami)”, podczas gdy nie 
mają przynależeć do tej kate­
gorii ludzie pochodzenia hisz­
pańskiego czy ktokolwiek u- 
rodzony w Ameryce łaciń­
skiej. Podpadać oni,mają pod 
kategorię “o hiszpańskich na­
zwiskach”. Do “azjatyckich 
Amerykanów” zaleczać nale­
ży, wedle pouczeń formularza 
EEOC, nie tylko “osoby po­
chodzenia japońskiego, chiń­
skiego, koreańskiego czy fili­
pińskiego, ale też ludzi, któ­
rych wygląd zdradz a ich 
wschodnie czy polinezyjskie 
pochodzenie”. Pod rubrykę 
“inni” podpadać mają Aleuci, 
Eskimosi, Malajczycy, Syjam- 
czycy i in”.

Panowie z EEOC przyznają 
przy tym, że te ustalone przez 
nich kategorie “nie odpowia­
dają ściśle naukowym defini­
cjom pochodzenia antropolo­
gicznego”. Nie reprezentują 
one jednak nawet zdrowego

Rasy”
rozsądku. Określając jako 
“białych” “Indoeurop e j c z y- 
ków”, formularz wyklucza nie 
tylko Żydów i Arabów, ale też 
osoby pochodzenia fińskiego, 
węgierskiego, tureckiego i ba­
skijskiego.

Biurokraci z EEOC zdają 
sobie sprawę, że administracje 
kolegiów i uniwersytetów mo­
gą mieć trudności z ustale­
niem, do jakiej “rasy” przyna­
leżą członkowie ich personelu. 
Stwierdzają oni wobec tego, 
że “nie jest zalecane bezpo­
średnie badanie dla uzyskania 
informacji o rasowym czy na­
rodowym pochodzeniu funk­
cjonariuszy”. Administrator 
powinien raczej opierać się na 
“wzrokowych badaniach”, to 
jest oglądać pilnie danego u- 
rzędnika. A jeżeli to nie wy­
starczy, może zbadać, za kogo 
uważa go “społeczność”.
Trudności ma EEOC z “ame­

rykańskimi Indianami”, o- 
kreślanymi jako “osoby, które 
identyfikują się same jako u- 
rodzeni Amerykanie”. Do­
tychczas zdawało się, że każdą 
osobę urodzoną w naszym 
kraju uważa się za “rodzime­
go Amerykania”. Obecnie 
możliwym jest, że jacyś gorli­
wie poszukujący pracy oby­
watele podawać się będą za 
“Indian”, by łatwiej znaleźć 
zatrudnienie. Ostatecznie nie 
byłoby to bardziej absurdalne 
niż cała ta sprawa klasyfikacji 
rasowej. Agencja federalna, 
zdolna do wydania tego rodza­
ju formularza stanowiącego 
zaprzeczenie “ślepej na kolor” 
konstytucji wydaj e się zdolna 
do przyjęcia wszelkiego ro­
dzaju cudownych trasforma- 
cji.

Ford Między Młotem 
a Kowadłem

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR — Wiceprezydent 
Gerald Ford, znajdujący się w 
trudniej podwójnej roli, jako 
— z jednej strony — ‘człowiek 
prezydenta’, a — z drugiej — 
samodzielny pólityk, oskarża­
ny jest często o stosowanie 
zygzakowatej linii. Ale w jego 
wyjątkowej sytuacji wydaje 
się to jedyna możliwa prak­
tyczna alternatywa.

Zadać można pytanie, jak 
wielu poprzednich wiceprezy­
dentów posunęło się tak dale­
ko jak Ford, by Odseparować 
się od stanowiska, zajmowa­
nego przez prezydenta. W o- 
statnich czasach Hubert Hum­
phrey starał się, raczej późno, 
uwolnić się od polityki prowa­
dzonej przez Johnsona, gdy 
sam ubiegał się o wybór na 
prezydenta. W czasie jedyne­
go w naszej historii procesu 
przeciw prezydentowi (im­
peachment) nie było w ogóle 
wiceprezydenta, ponieważ 
Andrew Jackson sam piasto­
wał to stanowisko, zanim ob­
jął prezydenturę, opróżnioną 
na Skutek śmierci swego po­
przednika. Podczas skanda­
lów, otaczających administra­
cję Hardinga, wiceprezydent 
Coolidge nie krytykował o- 
twarcie prezydenta, ale posu­
wał się do oświadczeń w ro­
dzaju, że “żadna władza nie 
stoi ponad prawem”.

Ford usiłuje na ogół wyra­
żać własne swe opinie na te­
mat nasuwających się proble­
mów, co dało powód do speku­
lacji, że jego stosunki z Nixo- 
nem uległy ochłodzeniu. O- 
statnio Ford stwierdził, że mo­
że “zrozumieć” stanowisko 
Białego Domu, odmawiające­

go wydania dalszych materia­
łów, dopóki komisja sądowni­
cza Izby Reprezentantów nie 
zbada “odpowiedzialnie” do­
kumentów, znajdujących się 
już w jej posiadaniu. Brzmi to 
prawie tak samo, jak argu­
menty Nixona. Ale czy to .zro­
zumienie’ nie koliduje z przy­
pisywaną Fordowi krytyką 
“kamiennej nieustępliwości” 
Białego Domu?

Jakiekolwiek wrażenie wy­
wierają wysiłki Forda, który 
stara się być jednocześnie lo­
jalny i szczery, daje on uży­
teczny przykład oddzielania 
swej krytyki stosowanych 
przez prezydenta taktyk od 
kwestii zaangażowania się 
Nixona w aferę Watergate. 
Ford nigdy nie sugerował, by 
prezydent był zamieszany w 
tę sprawę. Słusznie domaga 
się on, aby o kwestii Water­
gate zadecydowano na podsta­
wie faktów, a nie problemów 
proceduralnej natury. Lojal­
nie więc może doradzać pre­
zydentowi, by zarzucił swą 
“kamienną nieustępliwość”.

Ford liczyć się przy tym 
zdaje z opinią publiczną, wy­
rażoną choćby w ostatniej, 
przeprowadzonej przez orga­
nizację Harrisa ankiecie, z 
której wynika, że 56 procent 
obywateli amerykańskich 
sprzyjałoby postawieniu pre­
zydenta w stan oskarżenia, je­
żeli nadal będzie on odmawiał 
wydania zażądanych materia­
łów. Przekazując te dokumen­
ty, Nixon wyeliminowałby te 
poboczne powody dla “im­
peachment” i zapewnił, że de­
cydujące byłyby jedynie fak­
tyczne dowody'

Dokąd Zdążają Indie... ?
Dokładnie z uderzeniem 

zegara o północy, gdy cały 
świat śpi, Indie obudzą się do 
życia i wolności”—te pate­
tyczne słowa wypowiedział 
przed 27 laty, Jawaharlal 
Nehru, kiedy przemawiał do 
swego narodu, w sali recep­
cyjnej Parlamentu, w nocy z 
14 na 15 sierpnia 1947 roku, 
gdy Indie po przeszło 150-let- 
nim panowaniu Brytyjczy­
ków. miały uzyskać niepodle­
głość.

Indie, perły Wschodu, dla 
Europejczyków, czy Amery­
kanów, opromieniona bla­
skiem przez Kiplinga, są ko­
losem o 570 milionach ludzi, 
których roczny dochód nie 
sięga nawet 70 dolarów na 
głowę. Spośród nich 470 min. 
żyje w ponad 500 tys. wsi, 
przeważnie nie inaczej niż 
przed 2-3 tysiącami lat. Pra­
wie 402 min. Hindusów nie 
umie czytać ani pisać, poro­
zumiewają się ze sobą z du­
żym trudem: głównych języ­
ków jest 14, od asamezyjskie- 
go do tamilskiego; ponad 200 
różnych gwar i tysiące dia­
lektów dzieli obywateli tego 
olbrzymiego kraju. 250 min. 
ludności stosuje przymusową 
dietę wynoszącą znacznie po­
niżej 2,300 kalorii, które ONZ 
ustaliło jako minimum wyży­
wienia dla człowieka.

W Indiach jest więcej ślep­
ców (blisko 5 min.) niż robot­
ników pracujących w przemy­
śle (niespełna 4 min., zorga­
nizowanych za to w 16,694 
związkach zawodowych). Roz­
rodczość jest wyższa, niż 
gdziekolwiek indziej — rok­
rocznie przybywa, co naj­
mniej 13 min. ludzi.

Od czego właściwie — dzi­
siaj to pytanie zadają sobie 
Hindusi i cudzoziemcy — zo­
stały uwolnione Indie w 1947 
roku?

Ekonomista Dandekar z 
wyższej szkoły nauk politycz­
nych w Punie, podaje w swej 
‘książce pt. “Nędza w Indiach,” 
że przykładowo spożycie pod­
stawowych środków żywności 
spadłe w łatach 1960-68 o z 
procent i że 33.12 proc, ludno­
ści wiejskiej i 48.6 proc, miej­
skiej, jest w stanie chronicz­
nego niedożywienia. Jego 
wniosek: Indie są “zapewne 
najbiedniejsze ze wszystkich 
narodów.”

Alarm Dla Puszczy
Świętokrzyskiej

Anglicy skrupulatnie Sko­
rzystali z Okazji, pośpiesznie 
porzucając ten olbrzymi sub- 
kontynent. Odtąd zamieszku­
jące go narody — Hindusi, 
Pakistańczycy, Bengalczycy i 
Cejlończycy — przeżywają 
niekończącą się serię istnych 
biblijnych plag.

Po suszy następuje powódź 
Nędza i przestępczość, niego­
spodarność i korupcja, epide 
mie i głód trapią nie tylko 570 
min. Hindusów. Klęski doty­
kają wszystkich mieszkańców 
tego olbrzymiego subkonty- 
nentu, Składającego się obec­
nie z 4 państw.

Wybuchają znów epidemie 
dawno już uważane za zwal­
czone. W Indiach rejestruje 
się 80 procent wszystkich za­
chorowań na ospę na świecie; 
tylko w ciągu jednego tygo­
dnia w Kalkucie zgłoszono 324 
wypadki infekcji.

Chłopi i kupcy, będący nie­
jednokrotnie działaczami Par­
tii Kongresowej, chomikują 
zboże, za które handel — 
przed niespełna nokiem upań­
stwowiony — gotów jest pła­
cić tylko najniższe stawki. 
Rząd, który jeszcze parę mie­
sięcy temu określał pogłoski 
o imporcie zboża jako wrogą 
propagandę, znowu dziś wy­
daj e ostatnie dewizy, by ku­
pować na rynkach świato­
wych miliony ton pszenicy po 
cenach dwukrotnie wyższych 
od krajowych.

Na skutek inflacji, nawet 
podstawowe środki żywności 
stały się dla ludzi niedostępne. 
W ciągu roku ceny wzrosły o 
30 procent. Ryż i pszenica są 
tylko z trudem osiągalne.

Administracja przeżarta jest 
korupcją. Bez łapówki miesz­
kaniec Delhi nie dostanie

TYGODNIK POWSZECH­
NY — W prasie kieleckiej u- 
kazały się alarmujące wiado­
mości z Gór Świętokrzyskich. 
Istnieje projekt budowy dużej 
elektrowni w Mąchocicach 
(Magazyn “Słowa Ludu”, nr 
723-73), która będzie napędza­
na wodą czerpaną z Lubrzan- 
ki, a przepompownia ma być 
usytuowana na.. .Radostowej, 
gdzie wybuduje się betonowy 
zbiornik. Zabetonowana Ra­
dostowa, to straszna wizja u- 
kochanej ‘góry domowej’ Ste­
fana Żeromskiego. Czy nic już 
nie da się zrobić, aby urato­
wać przed uprzemysłowie­
niem krajobraz, w którym żył 
w dzieciństwie i młodości au­
tor “Puszozy Jodłowej”? Za 
rok obchodzić będziemy 50- 
lecie śmierci pisarza i czymże 
uczcimy pamięć o nim? Pro­
jektem zeszpecenia tego co u- 
kochał? Czy naprawdę nie ma 
innego miejsca na zlokalizo­
wanie owej elektrowni, czy

musimy tego rodzaju ‘pamiąt­
kowe’ miejsca oddawać molo­
chowi przemysłu? Nie za dużo 
mamy gór, nie za dużo takich 
krajobrazów jak świętokrzy­
ski.

Tenże Magazyn “Słowa Lu­
du (nr 736-73) przynosi nam 
dalszą wesołą wiadomość o za­
mierzonej (i zdecydowanej 
już) trzebieży Puszczy Jodło­
wej, znacznie ponad dopusz­
czalną normę (zamiast 5 ma 
być wycięte 8 tysięcy m3).

Wreszcie wiadomość już 
wprost. W liście swym do ty­
godnika “Literatura” (nr 18/ 
74) znany publicysta, Krzysz­
tof Kąkolewski, pisze o likwi­
dacji Puszczy Świętokrzy­
skiej, która w ogólnej swej 
masie raczej mało jest znana, 
popularna jest tylko najmniej­
sza jej połać — Łysogóry. ‘Po­
za tą częścią—pisze Kąkolew­
ski — Puszcza Świętokrzyska 
w 1974 r. przestała istnieć... 
Szedłem z grupą miłośników

puszczy, niektórzy z nich pła­
kali. Padły istniejące tu od 
prasłowiańskich czasów uro­
czyska: Opal, Żarnowiec, Za­
bite, Czarny Las, spustoszone 
są masywy osieczyńskie. Tnie 
się olchy wokół “cudownego 
źródła” Burzący Stok. Wyrąb 
zbliża się do Wykusa i Obozu 
Langiewicza — miejsca legen­
darnych walk polskich żołnie­
rzy w XIX i XX wieku i do 
Cmentarza Pogańskiego. Ucie­
kają zwierzęta, giną siedliska 
naturalne drzew, óbnaża się 
cieniste dotąd podłoże, nastę­
puje gwałtowne wysychanie 
ogromnego obszaru będącego 
rezerwą wilgoci dla całych 
Obszarów Kielecczyzny”. To 
już prawdziwa agonia pusz­
czy, która w pewnej swej czę­
ści podlega ochronie prawnej 
jako Świętokrzyski Park Na­
rodowy.

Aleksander Zaczyński
(Zakopane)

kartki na mleko, biletu na 
dworcu, paszportu, ani miej­
sca w szkole dla dziecka.

“Dawniej — mówi jeden z 
mieszkańców stolicy kraju — 
dawaliśmy łapówki, aby urzę­
dnicy zrobili coś, czego nie 
powinni. Dziś, musimy im 
płacić, aby zechcieli wykonać 
swój obowiązek. . . .”

Jak oświadczył swoim 
współobywatelom, minis ter 
do spraw pracy Andra Pra- 
desz Andshajeh: — “bogowie 
deszczu trzymają stronę żab, 
nagradzając ich medytacje 
pełnymi studniami i wilgotny­
mi polami. Ponieważ jednak 
poluje się na żaby i sprzedaje 
ich udka jako delikates do 
U.S.A., za karę dotknęła nas 
susza. . . .”

Natomiast postępowy ty­
godnik “Far Eastern Econo­
mic Review” tak pisał: “Gdy­
by kozły ofiarne w Indiach 
były jadalne, nikt by już nie 
musiał głodować. ...”

Tymczasem każdego ranka 
o świcie, po modlitwie, ale 
przed śniadaniem, kobiety w 
wioskach indyjskich wędrują 
śladami krów, zbierając ich 
nawóz, ugniatając rękami w 
placki i przylepiają je na 
ścianach domów, by wyschły. 
Na suchym nawozie — na­
stępnie — gotują na ogniu w 
lepiance posiłek dla rodziny. 
To co zostaje — popiół — sta­
nowi często jednocześnie my­
dło do mycia dzieci, proszek 
do prania odzieży i papier toa­
letowy. . . .

Cały postęp — zresztą nie­
wielki — jaki dokonuje się w 
Indiach, rozgrywa się w krę­
gu od 7.5 do 10 procent ludno­
ści. Do tych którym się powio­
dło, należą nieliczni mahara­
dżowie i milionerzy, ministro­
wie i wyżsi urzędnicy pań­
stwowi, chłopi posiadający 
dość duży obszar ziemi i ro­
botnicy otrzymujący stałe 
wynagrodzenie.

Reszta, to między innymi 
120 min. “niedotykalnych” i 
przedstawicieli plemion, które 
mają w Indiach mniej niż 
szczury. . . . Ortodoksyjnemu 
Hindusowi nie wolno bowiem 
zabijać zwierząt, nie ma on 
natomiast tych skrupułów wo­
bec pariasa, który nie jest 
właściwie uważany za stwo­
rzenie żyjące.

Kasty, których było po­
czątkowo cztery, podzieliły się 
na 3 tysiące z górą podkast. 
Ich struktura jest różna w 
każdej wiosce. Nawet bezka- 
stowcy stworzyli sobie własne 
podklasy: pariasi, którzy prali 
bieliznę innym pariasom, byli 
przez nich tak pogardzani, że 
wykonywali swą pracę tylko 
nocą, a w dzień nie pokazywa­
li się nikomu na oczy.

Kilka lat temu, sytuacja In­
dii wydawała się być lepsza, 
niż kiedykolwiek przedtem. 
Przy trzeciej próbie udało się 
Indiom pokonać największego 
— ióh zdaniem — wroga, Pa­
kistan. Mapa subkontynentu 
zmieniła się przy użyciu czoł­
gów i bomb na korzyść Indii.

Dzięki “zielonej rewolucji” 
Indie przezwyciężyły także, 
jak się wydawało, swą trady­
cyjną klęskę — głód. Zebrano 
rekordowe zbiory, zapełniły 
się państwowe spichlerze.

Największe spośród rozwi­
jających się państw świata, 
które w ciągu ćwierćwiecza 
otrzymało około 20 miliardów 
dolarów pomocy z zagranicy, 
Okazało zrozumiałość. . . .

W przyszłości — miało na­
dzieję Delhi — niepotrzebna 
będzie już jałmużna: “Indie są 
w stanie doprowadzić swój 
rozwój do końca o własnych 
siłach” — tak brzmiały buń­
czuczne zapewnienia Indiry 
Gandhi.

W niespełna jednak trzy la­
ta od wygranej wojny, a w 
dwa od sukcesu wyborczego, 
sytuacja Indii jest gorsza niż 
kiedykolwiek przedtem.

Więcej ludzi cierpi znowu 
z powodu suszy, powodzi, gło­
du i nędzy, podczas gdy rząd 
i biurokracja, bardziej niż kie­
dykolwiek wydają się być nie­
zdolne do uporania się z nara­
stającym chaosem. . ..

Jerzy Mroczkowski

Złote Myśli
Ze wszystkich ludzkich 

ułomności, najsmutniejszy 
jest brak zdrowego rozsądku. 

Carlo Goldoni
♦ * ♦

Zabobonne są tylko istoty 
inteligentne. Henri Bergson• * *

Naszą tragedią jest dzisiaj 
ogólny i uniwersalny strach; 
trwamy w nim tak długo, że 
nauczyliśmy się go znosić. 
Nie znamy już problemów 
ducha. William Faulkner

* ♦ *
Natury zapalne do ideału 

myślą zawsze, że to, co przy­
chodzi im najtrudniej, jest 
najpiękniejsze.

Marcel Proust
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Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”Na czasie jest jeszcze temat 
Manifestacji Majowej, która 
odbyła się 4 maja w śródmie­
ściu Chicago na ul State. Po­
chód składał się z przeszło 150 
oddziałów: w tym piękne ry 
dwany, oddziały doboszy i 
trębaczy, kolorowe kostiumy 
i transparenty. Miejmy na­
dzieję, że w przyszłym roku 
uda się nam podwoić szeregi 
młodzieży i dorosłych.

Po powrocie z pochodu do 
Sokolni podany był gorący i 
smaczny obiad, przygotowany 
przez druhny W. Krzyżańską 
' Sobieraj-Ru tkowską.

Komisja Sokolic zebrała się 
na posiedzeniu do Gn. 907 w 
Cicero, II)., gdzie odbył się 
także pokaz prac artystycz­
nych. Podany później poczę- 
s t u n e k przygotowany był 
przez Sokolice. Dziękujemy za 
gościnność!

Regionalny pokaz gimna­
styczny odbył się 1 czerwca w 
Morton High School-East, Ci­
cero, 111. Druga część pokazu 
odbyła się następnego dnia 2 
czerwca. Specjalnie przygoto­
wany program odbył się w 
siedzibie Gniazda 907 w Cice­
ro.. Wiceprezeska Bea Thoma, 
przy pomocy druhen, przygo­
towała obiad. Koszty imprezy 
pokryła Komisja Sokolic i Le­
gia Honorowa.

Gniazdo 45, St. Louis, Mo., 
zaprasza na Dzień Sokoli. Po 
programie artystycznym 
obiad. Zapraszamy!

Druhna Vicki Aiken, córka 
druhny Florentyny Aiken, se­
kretarki Gn. 45, wyjeżdża na 
studia do Polski. Miss Aiken 
będzie studiować w Krakowie 
na Uniwersytecie Jagielloń­
skim, korzystając z przyzna­
nego jej stypendium przez 
Kościuszko Foundation. Ży­
czymy powodzenia!

Prezeska Gn. 507, Rockford, 
Ill., udziela lekcji z historii 
Polski, wieczorami w Sokolni.

W niedzielę 26 maja Okręg 
i Komisja Sokolnic brały 
udział w Festiwalu Wiosen­
nym w Szkole im. Marii Skło- 
dowSkiej-Curie. W ramach fe­
stiwalu odbył się pokaz gim­
nastyczny. Na czas trwania 
festiwalu otworzono 3 stoiska 
— 2 kulturalne oraz jedno z 
upominkami na sprzejdaż.

Posiedzenia Gn. 133 i Gn. 
1141 odbędzie się w niedzielę, 
30 czerwca, o godzinie 2 po ——--------- i---------- ------------ 1

Gen. Abrams 
Poddał Się Operacji

Washington (UPI) — Gen. 
Creighton W. Abrams, szef 
sztabu armii, oraz były ko­
mendant wojsk amerykań­
skich w Wietnamie, poddał się 
w czwartek operacji w szpita­
lu wojskowym Walter Red, — 
usunięcia lewego płuca objęte­
go rakiem.

Lekarze twierdzą, że opera­
cja udała się, że po usunięciu 
wszelkich śladów raka, gene­
rał wróci ponownie do zdro­
wia.

"bidniu w Parku Shermana. 
’’wiffiy o punktualne przy­
bycie.

W niedzielę, 2-go czerwca, 
druhna Sobieraj - Rutkowska 
reprezentowała Okręg 2 na 
przedstawieniu “My Three 
Angels” w Drury Lane The­
atre. W roli głównej występo­
wał Cesar Romero. Sala wy­
pełniona była po brzegi. Rów­
nym powodzeniem cieszyły 
się dania w sali jadalnej. Do­
chód z imprezy przeznaczono 
na Polskie Muzeum w Ame­
ryce, mieszczące się w Chica­
go.

Od 29 kwietnia do 3 main 
drużyna Sokoła brała udział 
w Festiwalu w Ford City 
"’hopping Center. Na pro- 
-am, w którym wystąpił? 

młodzież, składały się popisy 
Gimnastyczne i zawody lek­
koatletyczne i skoki do wody. 
"Wołany Komitet Młodzieżo­
wy składał się z następują­
cych druhen: A. Kaźmiero- 
wicz, J. Belfuiss i S. Mesik. 
naczelniczki Okręgu.

19 maja odbył się t. zw. 
“Mini-Meet,” czyli popisy 
aportowe dzieci od lat 3 do 9. 
W popisach brało udział 50 
chłopców i dziewcząt Gniazd 
907 i 42. Rozdano wiele _ na­
gród. Impreza była dużym 
sukcesem.
J. Sobieraj-Rutkowska, sekr.

Czerwoni 
Nie Zwolnili 
Amerykanina

Vientiane (UPI) — Pr°- 
komuńistyczna formacja lao- 
tańska Pathet Lao odmówiła 
zwolnienia jeńca amerykań­
skiego, pilota cywilnej linii 
lotniczej, Emmet Kay, który 7 
maja 1973 roku dostał się do 
niewoli.

Zgodnie z postanowieniami, 
które umożliwiły utworzenie 
koalicyjnego rządu w Laosie, 
wszyscy jeńcy winni być zwol­
nieni do dnia 4 czerwca.

Komuniści w specjalnym 
oświadczeniu stwierdzili, że 
Emmet Kay nie będzie zwol­
niony, ponieważ został aresz­
towany już po podpisaniu ro- 
zejmu, a zatem “traktowany 
jest, jako jeniec, który posta­
nowienia rozejmowe naru­
szył”.

“Decyzja co do jego ukara­
nia nie została jeszcze powzię­
ta” głosi oświadczenie komu­
nistyczne.

Kay, pilot linii Continental 
Air Service, został rzeczywi­
ście aresztowany już po pod­
pisaniu rozejmu, gdy omyłko­
wo wylądował na terytorium 
opanowanym przez Pathet 
Lao.

Szczęść Boże Jubilatom
Hm. Teodorowi Piechaczko- 

wi i jego małżonce na 50-le- 
cie szczęśliwego pożycia mał­
żeńskiego — najszczersze ży­
czenia dalszego Bożego Bło­
gosławieństwa — składa Ob­
wód ZHP Chicago.

Jest to równocześnie 50-le- 
cie służby harcerskiej druha 
Teodora, który życiem i pracą 
harcerską potwierdził zasadę: 
Kto raz harcerzem — zostaje 
nim zawsze.

Niech i dalsza wspólna dro­
ga będzie jasna, pogodna i 
szczęśliwa.

Dzień Zucha
“Gdzie zuch—tam ruch...”

Najprawdziwsza, najszczer­
sza radość, — to radość dziec­
ka dającego się porwać bez­
troskiej zabawie, która je po­
chłania bez reszty. Widzieli­
śmy te roześmiane buzie już 
nie raz na zbiórkach, kolo­
niach i na Dniu Zucha. Ten 
uśmiech i ta zabawa, — to 
żywioł dziecięcego wieku, pe­
łen siły, rozmachu — nie kon­
trolowany, wypływający z 
głębi jestestwa dziecka.

Zabawa wiąże dzieci, przy­
wiązuje je do gromady, któ­
ra im daje okazję wspólnej 
zabawy. Ona je wychowuje, 
jeśli jest dobrze prowadzona.

To wszystko ma dać Dzień 
Zucha, — dzień zabaw zucho­
wych, — organizowany przez 
Obwód poprzez Hufce — w 
Camp Sulivan w niedzielę 23 
czerwca br.

Oczekujemy tam wszyst­
kich zuchów chicagoskich 
gromad, a nawet i dzieci do­
tąd do gromad nie należących 
— niech przyj adą z rodzicami 
i wezmą udział w naszej zu­
chowej imprezie. Jeśli się spo­
doba, — wierzymy, — pozo­
staną z nami, — dołączą się do 
zuchów.

Odważna Kobieta
Winamac, Ind. (UPI) Betty 

Bell, lat 53, zatrudniona jako 
strażnik w więzieniu powiatu 
Pułaski, straciła cierpliwość, 
gdy uzbrojony mężczyzna do­
magał się od niej uwolnienia 
dwóch więźniów, posługując 
się obelżywymi wyzwiskami i 
groźbami. Bell chwyciła pęk 
kluczy i całą siłą uderzyła zło­
czyńcę w twarz, a następnie 
opryskała go chemicznym pły­
nem. — Zaskoczony bandyta 
zbiegł przed odważną kobietą. 
Pani Bell powiada, że podczas 
napadu zbrojnego młodzieńca, 
znajdowała się sama w wię­
zieniu. Szeryf George Riley, 
który przybył do więzienia po 
tym incydencie, slaw'll odwa­
gę pani Bell, mówiąc że w po­
dobnym incydencie przed Wil­
ku laty szeryf Miło Lewis zo­
stał zabity, gdy starał się prze- 
szkodzić ucieczce więźniów.

Prosimy o szybkie zgłasza­
nie udziału, bo to konieczne 
do dobrego przygot o w a n i a 
Dnia Zucha. Nie odkładajmy, 
wyślijcie zgłoszenie już dziś.

Ewentulną informację — u 
Hufcowych lub tel. 276-8341.

Akcja Letnia
Choć główną tegoroczną — 

imprezą Jubileuszową jest 
Zlot 25-lecia, — to jednak 
kolonie zuchowe i obozy dla 
najmłodszych harcerek i har­
cerzy, — jak zawsze odbędą 
się i w tym roku na terenie 
naszego Ośrodka Harcerskie­
go w Wisconsin.

Na początku lipca odbędą 
się kolonie gromad zuchów 
dziewczynek, a od 13 lipca 
gromad zuchów-chłopców.

W międzyczasie niewielkie 
obozy harcerskie dla przygo­
towania i zaprawienia naj­
młodszych harcerek i harce­
rzy przed trudem życia zlo­
towego.

Kto jeszcze nie odesłał zgło­
szenia na kolonie, — niech 
uczyni to zaraz, nie odkłada­
jąc na “potem”. Ułatwiajmy 
sobie pracę wzajemnie.

Z Zakasanymi Rękawami
Poniżej podaj emy ostatecz­

ne finansowe zestawienie ze 
zbiórki gazet. Jest ono rów­
nocześnie odbiciem prawidło­
wego harcerskiego podejścia 
do pojawiających się na dro­
dze do celu przeszkód. Jest 
to dobry przykład harcerskie­
go rozwią z y w a n i a proble­
mów.

Był cel: ZLOT i dążenie, by 
możliwie wszystkie harcerki 
Hufca “TATRY” — wzięły 
udział w Zlocie.

Była przeszkoda: wysokie 
opłaty zlotowe i wielki wy­
datek na przejazd. Była myśl 
i decyzja Hufcowej: Zbiórką 
gazet zdobędziemy potrzebne 
fundusze:

Przystąpiono do działania:
— 1. zakasano rękawy, Huf­

cowa pierwsza — (przykład 
działa . . .) obliczono i zapla­
nowano;

—2. wysłano apel do rodzi­
ców i społeczeństwa;

— 3. zabrano się do zwo­
żenia, ładowania starych ga­
zet, aż plecy bolały . . .

Rodzice i przyjaciele po­
mogli.

Trzy razy powtórzono dzia­
łanie, a oto wynik, który Huf­
cowa przekazuje do publicz­
nej wiadomości z serdecznym 
podziękowaniem wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób 
pomogli w tym działaniu.

Oto rozliczenie:
ze sprzedaży gazet

zbiorowej .............. $792.80
indywidualnej —

p. Miklaszewska ... 5.30
druh Forc ................ 3.35

$801.45
Donacje:
pp. Chyra $15.00 
druhna E. Skiba 25.00

----- 40.00

Razem ......................... $841.45
Wydatki:
ciągnik, benzyna ..... 18.70

Dochód zostaje .... $822.75
Czyli udało się nadspodzie­

wanie! Dziękuję, Czuwaj!
Kinga Rżyska, phm.”

Podziękowanie
Legionowi Młodych Polek

Harcerska Szkoła przedmio­
tów ojczystych dziękuje ser­
decznie Legionowi Młodych 
Polek za hojny dar $200, wrę­
czony na niedzielnej zabawie 
ogrodowej Polskich Sobotnich 
Szkół, — na dalszą pracę 
Szkoły.

Legion wiernie stoi na stra­
ży polskiej sprawy i utrzyma­
nia języka i kultury polskiej 
wśród młodego pokolenia — 
nie słowami, ale konkretnym 
działaniem i pomocą. — Bóg 
Zapłać.

Grupie 77 ZNP
Obwód ZHP składa serde­

czne podziękowanie Grupie 
77 ZNP na nadesłaną donację 
$50 na pracę harcerską — w 
Chicago.

Dar ten jest dla nas jesz­
cze jednym zwiastunem, że 
sprawa wychowania młodego 
polonijnego pokolenia znaj­
duje coraz szersze zrozumie­
nie i poparcie społeczeństwa. 
Bóg Zapłać.

Życzenia Zdrowia
Panu St. Derwińskiemu, — 

członkowi Społ. Kom. Obcho­
du 25-lecia Harcerstwa w 
Chicago — życzenia rychłego 
powrotu do pełni zdrowia — 
składa Rodzina Harcerska w 
Chicago.
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POLSKA. — Lublin jest jedynym miastem polskim, który ma dwa uniwersytety: Uni­
wersytet im. Marii Skłodowskiej-Curie oraz Katolicki Uniwersytet Katolicki. Rektorat 
Uniwersytetu UMS-C ma swoją siedzibę w starym gmachu z początków drugiej połowy 
19 wieku (na górnym zdjęciu), w którym w czasach zaborów mieścił się rząd gubernial- 
ny. Na dolnym zdjęciu kompleks budynków, zwany “miasteczkiem uniwersyteckim”. — 
Lublin oprócz dwóch uniwersytetów ma jeszcze Wyższą Szkołę Rolniczą, Akademię Me­
dyczna i Wyższą Szkołę Inżynierską.
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DZIAŁ
KOBIET

PIŻAMA plażowa z trykotowego nylonu, w kolorze 
seledynowym (lavender).

Zwykłe
Zwykłe petunie stają się ro­

ślinami zupełnóe niezwykłymi 
w ręku uczonych hodowców. 
Wypuszczają onii na rynek co 
roku nowe odmiany, piękniej­
sze od dawnych. Ostatnio 
wchodzą w życie mieszańce 
czyli hybrydy petunii, zwane 
Pokoleniem Pierwszych czyli 
FI. Jak w uprawie kukurydzy 
nie wysiewa się już zwykłych 
odmian lecz mieszańce, tak na 
tym małym odcinku prawdzi­
wi miłośnicy kwiatów nie ku­
pują teraz zwykłych odmian 
petunii, lecz nasiona FI.

Petunia pochodzi z Amery­
ki Południowej — gdzie jest 
rośliną wieloletnią. W naszym 
klimacie uprawiana jest jako 
roślina roczna. Żadna chyba z 
roślin nie jest tak łatwa w 
uprawie, jak petunia. Nie na­
pastują jej prawie żadne cho­
roby ani owady. Udaje się 
ona na różnych glebach i w 
różnych klimatach. Rośnie 
szybko i szyko zakwita, a pod 
względem obfitości kwiecia 
żadna chyba roślina nie może 
się równać z petunią.

Odmiany petunii możemy 
zasadniczo podzielić na cztery 
grupy. W obrębie każdej z 
tych grup hoduje się obecnie 
mieszańce.

Najciekawsza jest grupa: 
grandiflora czyli wielkokwia­
towa. Kwiaty niektórych mie-

O wyglądzie mężczyzn de­
cydują najczęściej kobiety. Po 
garnitur czy płaszcz chodzi 
się wszak zwykle razem. A 
już koszule, a zwłaszcza kra­
waty, z reguły kupują panie 
na własną rękę. W rezultacie 
mężczyźni pozbawieni zostają 
własnego indywidualnego ob­
licza i chcąc nie chcąc prezen­
tują sobą nasz punkt widzenia 
na sprawy męskiej mody. Czy 
tak być powinno? Na pewno 
można by się o to sprzeczać.

Dlaczego więc panowie nie 
protestują? Podejrzewam, że 
przystali na to zarówno z wro­
dzonego wygodnictwa, jialk i 
świętego spdkoju. W końcu 
żadna to przyjemność biegać 
po sklepach. Poza tym bywa 
i tak, że wszelkie przejawy 
samowoli w ubiorze, próby 
zmiany stylu czy w ogóle wię­
kszą dbałość o swój wygląd 
partnerki traktują jako Obja­
wy podejrzane.

Postarajmy się być toleran­
cyjne,’wielkoduszne i pozwól- 
my im ubierać się według 
własnego gustu, wygodnie, 
barwnie, interesująco. Ręcz 
jest o tyle ułatwiona, że w 
modzie męskiej nadal domi­
nuje styl klasyczny, wzorowa­
ny na latach trzydziestych, 
swobodny i dość kolorowy. 
Marynarki mają ramiona lek­
ko podwyższone, klapy szero­
kie i w całości są nieco luź­
niejsze niż dotychczas. Spo­
dnie nosi się proste, też nieco 
szersze, często wykończone 
mankietami. Dużo jest garni­
turów z kamizelkami, które

Petunie
szańców w tej grupie docho­
dzą do 7 cali średnicy. Odmia­
ny i mieszańce tej grupy sa­
dzimy zwykle na klombach i 
rabatkach.

Następną grupę stanowią 
petunie balkonowe. Nazwa tej 
grupy: pendula. Są to rośliny 
zwisające — przeznaczone do 
uprawy w skrzynkach przy- 
okiennych i balkonowych.

Grupa petunii zwyczajnej 
— (common petunia) obejmu­
je odmiany naprawdę zwy­
czajne, ale najobficiej kwitną­
ce. Nadają się one na klomby 
i rabatki.

Ostatnia grupa obejmuje 
petunie karłowe, dorastające 
do 12 cali. Sadzi się je często 
w ogródkach skalnych.

Coraz częściej widzi się pe­
tunie, uprawiane na kwiaty 
cięte. Dotyczy to głównie od­
mian z grupy pierwszej trze­
ciej. Bukiet petunii przetrwa 
nawet w gorącej atmosferze 
domu dłużej, niż inne kwiaty, 
ponieważ jej pączki rozwija­
ją się i rozkwitają normalnie, 
jakby roślina rosła na klom­
bie.

Petunia może wytrzymać 
jesienią kilka stopni mrozu. 
Po pierwszych mrozach ścina­
na jest częśto na bukiety. Mo­
że ona przetrwać w wazonie 
we wrześniu lub w paździer­
niku ponad dwa tygodnie.

mogą być z innego materiału. 
Na codzień lansuje się dość 
szerokie krawaty i duże mu­
chy. Wieczorowe muszki mo­
gą być z tej samej tkaniny co 
kamizelka, np.: z brokatu czy 
aksamitu. Bardzo modne są 
skórzane paski oraz wygodne 
torby - konduktorki. Ze swe­
trów nadal nosi się barwne 
pulowery i pulowerki.

Pożytek z Cytryny
Francuskie gospodynie ni­

gdy nie wyrzucają wyciśnię­
tej cytryny. Pamiętają bo­
wiem o tym, że wykorzystana 
nawet do ostatniej kropli soku 
może służyć jeszcze jako uni­
wersalny niemal środek na 
wiele gospodarskich kłopo­
tów. Oto kilka cennych rad:

— plamy z rdzy nawilżane 
lub natarte sokiem cytryny i 
posypane zaraz solą znikną 
bez śladu po położeniu tkani­
ny na słońcu. Pozostanie tyl­
ko sprać ją czystą wodą.

—jeżeli do gotującego się 
ryżu dodać kilka kropli cytry­
ny — ryż będzie bielszy i nie 
rozgotuje się na papkę;

— mięso, dziczyzna, drób i 
ryby natarte wnętrzem wyci­
śniętej cytryny lepiej Się prze­
chowują, tracą niemiły za­
pach i zyskują na smaku;

— pociemniałe wewnątrz 
garnki aluminiowe i emalio­
wane odzyskają jasny kolor 

Ipo zagotowaniu w nich wody 
Iz posiekaną skórką cytryny.

Waluta USA
Washington (G.P.) — W 

wielu krajach pieniądze mają 
taką samą nazwę jak w Sta­
nach Zjednoczonych. Posługu­
ją się one dolarami i centami 
jak my. Niemniej jednak jest 
kraj, w którym dosłownie 
kursują amerykańskie dolary 
i centy jako oficjalna waluta. 
Tym krajem jest Liberia, za­
łożona w Afryce w 1822 r. dla 
murzyńskich n i e w o 1 n ików, 
którzy ze Stanów Zjednoczo­
nych mogli wrócić na konty­
nent swoich przodków. Libe­
ria wybija swe dolary w USA, 
poza tym dolary amerykań­
skie są tam w powszechnym 
obrocie.

POT JRłCfR 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 0:00-0:30 rano 
WOPA — 1400 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-3:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja W8BC—1340 KC
Codalonnie 7:00-8:30 rano

2:00-3:00 po poi. w niodułele
ROBERT

LEWANDOWSKI
WłaJcictel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCmSKDU 

Stacja W KOC 
7 dni w tygodniu 

8:80-0:30 raao 

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1800 KC
Codciennie 

0:05-10:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA* 

Stacja WTAQ—1800 KC
Sobota 6:35-7:00 wiecu, 
od 7:00 do 7:80 wiecu.

Godz. OO. Salwatoriaudw
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
klerwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codulonnio

od 18 w pel. de 18:80 po pel.
ADAM OMIOOMBWMJ 

Kierownik i ■anąOm

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Coddeanic 

o 1:00, 3:30 I 0:80 
oral o 8-ej wiecu. 
DR. W. SIKORA

Preuentant 1 Wlaiddel 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1400 KC

Coddcnnic 

od 4:80 po pel. 
do 6 wiecuorem 

W Soboty 
4:00-0:30 wiecu.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE, wlalcidelo

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącunta 

od godz. 11:20 do 18:00 
w południe 

Stacja WOPA — 1400 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1400 KC 
w każdy Wtorek, Środą, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:80 wiecu.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Ansonseruy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Wiosenny Pan



DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Mickiewicz Nie Był Białorusinem
(ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 10-GO CZERWCA (MON., JUNE 10). 1974

Dziwni Ludzie Paląca Sprawa Arabów Palestyńskich

Amishe..
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+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradiziaduś 
nasz. ś. p.

Józef Krupiński
Czł Tow Dzwon Zygmunta 
Gr. 1979 Z.N.P., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 9-go czerwca, 
1974 roku, o godzinie 9:45 ra­
no, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 12 czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5700 S. Pulaski Rd., 
do kościoła Najśw. Serca Pana 
Jezusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stella (Raymon) Paulick, 
Walter (Zofia), Stefania (Walt­
er) Chojnacki, Wanda Cyrnek, 
dzieci: 7 wnucząt i 12 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Wolniak Funeral Home.
Telefon PO 7-4500.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec nasz i dziaduś mój, ś. p. 

Franciszek Skicki 
(Mąż ś. p. Marii z domu 

Majewska, ojciec ś. p. Chester) 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 9-go 
czerwca, 1974 roku, o godzinie 
10-ej rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 12-go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z Czachor 
Funeral Home, pnr. 3661 S. 
Wood ul., do kościoła śś. Piotra 
i Pawła, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward, John (Patricia) 1 
Dorothy, synowie, córka i sy­
nowa; Atny Marie, wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Czachor Funeral Home 
Telefon 847-8689

10-11

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i sio­
stra nasza ś. p.

Maria Śnieg 
(z domu ZAGORSKA) 
(żona śp. Stanisława)

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 9-go czerwca 
1974 roku, o godzinie 9:25 rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 12 czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4255-59 W. Divi­
sion (narożnik Kildare) do 
kościoła Maternity B. V. M. 
(Msza św. o godz. 10 rano), 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aniela Olas, Jadwiga (Ka­
rol) Gruber i Anna Fitzgerald, 
córki i zięć; Stanisław, Jan, 
Władysław (Agnieszka), Piotr 
(Zuzanna), Edmund (Floren- 
tyna), Ks. Marian Śnieg, pro­
boszcz par. Maternity B.V.M., 
synowie i synowe; 16 wnucząt 
i 14 prawnucząt; 2 braci i 1 
siostra z rodzinami w Polsce, 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmują się
L. A. Kolssak i Syn
Telefon AL 2-3600

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza i prababcia 
moja, ś. p.

Adela Szumal
(z domu Blochowicz) 

(żona ś. p. Antoniego, córka 
ś. p. Jana i ś. p. Stanisławy 
Blochowicz, siostra ś. p. Anny 

Wargowskiej i ś. p. Adama 
Blochowicz)

Członkini Tow. Gwiazda Mo­
rza Grupa 743 Zw. Polek w 
Am., po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 7-go czerwca, 1974 roku, 
w starszym wieku. Dawniej 
zamieszkiwała w dzielnicy 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 11-go czerwca, o 
godzinie 9:45 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4401 S. 
Kodzie Ave., do kościoła St. 
Mary, Star of the Sea, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Raymond (Mary Jean), Ro­
bert, Joan (Anthony) Davis, 
synowie, córka, synowa i zięć; 
9 wnucząt i 1 prawnuk; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Telefon LAfayctte 3-7781

Pod koniec 1973 r. ukazało 
się kilka prac poświęconych 
Mickiewiczowi. W Mińsku, 
stolicy Białorusi, Wydrukowa­
no między innymi rozprawę 
Borysa Wadeckiego pod tytu­
łem “Młodość Adama Mickie- 
wiecza.” Przyznaje on, że Mi­
ckiewicz był poetą polskim, 
że jego największe i najuięk- 
niejsze dzieła zostały napisane 
w języku polskim, ale zara­
zem podkreśla, że dzieciń­
stwo i młodość poety upłynę­
ły “w malowniczym zakątku 
Białorusi — Nowogródku i je­
go okolicach.” Dalej twierdzi: 
“Tysiące Białorusinów co ro­
ku zwiedza muzeum Mickie­
wicza i kopiec nazwany jego 
imieniem.”

Wynikałoby z tego, że był 
Białorusinem. Otóż nic podob­
nego. Poeta swój najsławniej­
szy utwór zaczyna od słów: 
“Litwo, ojczyzno moja!,”

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz 
ś. p.

Franciszek J. 
Jankowski

(ojciec śp. Henryka)
Członek Tow. Króla Leszczyń­
skiego Grupa 280 ZNP, Od­
działu 293 Unii Polskiej w Am. 
i Fed. Life Ins. of Am. Lodge 
21, po długiej chorobie, pożeg­
nał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dn. 
8-go czerwca 1974 roku, o go­
dzinie 5:15 po południu, w po­
deszłym wieku. Zwłoki można 
odwiedzać dziś od 3ej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dąia 12 czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4256 So. Mozart 
ul., do kościoła ŚŚ. Pięciu Bra­
ci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena, żona; Czesław (Phyl­
lis), Tadeusz (Harriet), Alicja 
(Kenneth) Walsh, Teresa (Ed­
mund) Michoń, synowie, cór­
ki, synowe i zięciowie; oraz 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebowy
Frank A. Ocwieja
Telefon 254-3838 

wspomina też o Koronie, ale 
to są części Polski i płomien­
ny patriotyzm polski bucha z 
całego utworu. A ci “Biało­
rusini” zwiedzający w Nowo­
gródku pamiątki po nim. to 
też Polacy.

Mickiewicz Biało rusinem 
nie był. Ale z winy kacyków 
rządzących w Mińsku język 
polski jest wygnany ze szkół, 
teatrów, sal odczytowych. 
Właśnie dlatego, że tam jest 
największa masa Polaków. 
Wielokroć większa niż w są­
siedniej republice litewskiej! 
(LWIL).

Puszczanie Krwi
Grupa lekarzy zachodnich 

doszła do wniosku, że pusz­
czanie krwi nie jest tylko ob­
jawem średniowiecznej ciem­
noty. Lekarze ci twierdzą, że 
zabieg taki daje zupełnie nie 
złe rezultaty w niektórych 
wypadkach choroby wieńco­
wej. Kto wie, czy metoda le­
czenia przez upuszczanie krwi 
stosowana przez naszych 
przodków, nie doczeka się cał­
kowitej rehabilitacji.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, ś. p.

Karolina 
Bruzdewicz 
(z domu Lejman)

(żona ś. p. Stanisława Wróbel) 
Członkini Grupy 2191 ZNP i 
Grupy 693 Zw. Polek w Am., 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 8-go 
czerwca, 1974 roku, o godzinie 
8:15 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 11-go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z Diversey 
Funeral Home, pnr. 3601-05 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Józefa, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henryk Bruzdewicz, mąż; 
Eugeniusz (Lenore) Wrobel i 
Stanisław Robel, synowie i sy­
nowa; Kazimiera Miłowska, 
siostra; oraz wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Diversey Funeral Home 
Telefon ALbainy 2-6424 lub 
Dickens 2-1700

Naród amerykański dumny 
ze swego bogactwa, przemy­
słu, swych samochodów, od­
rzutowców i gadgetów, zaw­
sze uważał zbiorowiska Ami- 
shów za nieco śmieszną cie- 
kawostkę folklorystyczną. 
Amishowie, osadnicy pocho­
dzenia holenderskiego, z wy­
znania — mennonici, byli je­
dnymi z pierwszych miesz­
kańców wschodniej części 
przyszłego terytorium Stanów 
Zjedn. Do dziś oświetlają 
wnętrza swych domostw świe­
cami, jeżdżą powozami i na­
wet w epoce superzmechani- 
zowanego rolnictwa zarabiają 
na chleb ciężką pracą na ro­
li.. Grupy turystów w autoka- 
rdch przyjeżdżają ich oglądać; 
biura podróży reklamują 
“Dutch Tours,” gdzie słowo 
“Dutch” oznacza kraj Holen­
drów, położony niedaleko 
Washingtonu i Nowego Yor­
ku.

Ale kryzys energetyczny 
nasunął pytanie, czy nie nale­
żałoby zrewidować upartego 
sądu o Amishach. Okazało się 
bowiem, że ci odziani na czar­
no, wierni Biblii i rygory­
styczni protestanci, których 
dzieci chodzą do szkoły w 
ubraniach wziętych żywcem z 
XVII wieku, stali się nagle bo­
haterami dnia. Amish Henry 
Zooks, właściciel “General 
Store” w mieście Amishów 
New Holland, ustawił miotły 
i bańki z mlekiem na chodni­
ku przed swoim sklepikiem, 
który przypomina dekorację z 
westernu. Zooks sprzedaje 
wszystko: nasiona, białe bla­
szane miski, a także drewnia­
ne klęczniki, gwoździe oraz 
podkowy własnego wyrobu, 
jako że Zooks jest również ko­
walem.

“Gdy rok temu przejmowa­
łem ten sklep, zacząłem swo­
ją działalność od przecięcia 
wszystkich przewodów elek­
trycznych.”

Amishowie ściśle przestrze­
gają bowiem pewnej zasady 
moralnej: życie pojedynczego 
członka sekty nie może być 
uzależnione od zbiorowej sie­
ci energetycznej. Amishowie 
nie mogą korzystać z energii 
płynącej przewodami. ‘Mógł­
bym oświetlić mój sklep 
świeczką lub lampą naftową
— ciągnie Zooks — ale nie 
oświetlam go wcale. Otwie­
ram go o wschodzie słońca, a 
zamykam — o zachodzie. I nie 
tracę z tego powodu klientów, 
bo żadnemu Amishowi nie 
przyszłoby do głowy by robić 
zakupy po zachodzie słońca.”

Amishe są bardziej ortodok- 
syni niż Kalwin, bardziej ry­
gorystyczni niż Luter i bar­
dziej pacyfistyczni niż Zwin- 
gli. Zajęli najmniej wdzięcz­
ne tereny dzisiejszych stanów 
Pennsylwania, Wirginia, In­
diana, Iowa i Maryland. 
Ujarzmili je łopatami i mo­
tykami, bezustannie się mo­
dląc.

Ich przodkowie przekształ­
cili cuchnące bagna Pennsyl- 
wanii w “ddlinę mlekiem i 
miodem płynącą.” Nie rnusie- 
li tych terenów zdobywać, ani 
też ich bronić,” bo po prostu 
nikt ich nie chciał.

Według obliczeń swoistej 
ekonomii Amishów, 35 hekta­
rów żyznej ziemi, dobrze 
uprawianej i zasiewanej, mu­
si wyżywić 14 osób. A do 
uprawy tych 35 hektarów, 
trzeba ośmiu silnych męż­
czyzn i pięć koni. Zakrawa to 
na anomalię ekonomiczną w 
tak uprzemysłowiowym kra­
ju, jak Ameryka. Dlatego wła­
śnie każdy nowy Obywatel 
Amishów jest prawdziwym 
błogosławieństwem. Ponieważ 
żyją w zamkniętym kręgu, 
każdy ma coś do roboty. Męż­
czyźni zajmują się końmi, 
biorą na siebie ciężką robotę, 
a kobiety doglądają krów, kur, 
i prowadzą gospodarstwo. Ich 
tryb życia uzależniony jest ód 
słońca i pór roku. Każdy mie­
siąc ma swą ra'cję bytu. W 
styczniu kupuje się nowe te­
reny pod uprawę; w lutym— 
szycie ubrań; marzec — to 
czas orki i zasiewów; w kwiet­
niu — naprawa sprzętu i na­
rzędzi; czerwiec i lipiec — to 
budowa nowych budynków; 
w sierpniu — żniwa i zbiór 
tytoniu; październik i listopad
— to miesiąc ślubów i spot­
kań; w grudniu — piłowanie 
drzewa, które jest głównym 
źródłem energii.

Życie Amishów podlega 
równie surowym zasadom jak 
za dawnych czasów. Męż­
czyźni muszą nosić brody, ale 
nie wolno im zapuszczać wą- 
sów. Mają prawo do noszenia 
ręcznie zrobionych szelek, ale 
nie mogą nosić paska. Ubra­
nia — obowiązkowo czarne — 
muszą być własnego wyrobu. 
Swe kapelusze z szerokim 
rondem zdejmują tylko przy 
jedzeniu i przy modlitwie. 
Włosy muszą sięgać górnej 
części ucha. Kobiety nato­
miast noszą bardzo skromne 
ąnlrifinki 7 fartuszkami i biało 

lub czarne czepki — zależnie 
od tego, czy są zamężne czy 
nie. Amishowie jeżdżą woza­
mi zaprzężonymi w konie. 
Wozy te, czasem ogrzewane 
wewnątrz maszynką spirytu­
sową, są bardzo wygodne. 
Amishowie nie mają w do­
mach telefonów, Me często za­
kładają na zewnątrz automat 
telefoniczny, zaopatrzony w 
syrenę, którą mogą usłyszeć 
w czasie pracy na gospodar­
stwie czy na polu.

“Proszę nie sądzić, że sprze­
ciwiamy się wszystkiemu co 
nowoczesne — mówi Zooks — 
po prostu nie chcemy być za­
leżni od innych. Na razie jest 
nam wygodnie chodzić po 
benzynę na stację benzynową 
i niewiele nas to kosztuje. Ale 
niektórzy Amishowie już od 
dawna produkują naftę samo­
dzielnie. I mają nawet u sie­
bie we wiosce, wszystkie nie­
zbędne do tego urządzenia. 
Dawno już próbowaliśmy to 
robić i jeśli kiedyś zdarzy się, 
że na stacjach zabraknie ben­
zyny, my, Amishowie, będzie­
my produkować własną ben­
zynę. W wyniku spalenia i 
sprasowania 600 funtów śmie­
ci, można otrzymać dziesięć 
galonów dobrej benzyny, a 
dziesięć galonów — to wła­
śnie tyle, ile zużywa zimą 10- 
osobowa rodzina Amishów w 
ciągu 40 dni.”

W 1960 roku, w Stanach 
Zjednoczonych było 50 tys. 
Amishów. Dziś jest ich 75 tys., 
co oznacz a, że ich liczba 
zwiększyła się w tym okresie 
o przeszło 40 proc. Jest to naj­
wyższy przyrost naturalny w 
stanach Zjednoczonych. Każ­
da rodzina Amishów ma prze­
ciętnie siedmioro dzieci. Ami­
showie nie uznają żadnej me­
tody antykoncepcyjnej, po­
nieważ wychodzą z założenia, 
że dzieci przychodzą na świat 
z woli Boga. Do czasu zawar­
cia małżeństwa, dzieci pozo- 
stają pod opieką ojca.

Na “Głównej ulicy,” naj­
większej w Nowej Hollandii, 
jakiś powóz oddala się z za­
palonymi światłami. Noc za 
pada nad doczesnym i wiecz­
nym życiem Amishów, tyci) 
Amerykanów, którym władcy 
nafty niczego nie mogli ode­
brać. . . .
Na podstawie “Paris Match” 

sezam

Czystka 
w Armii Boliwii
La Paz, Boliwia. (UPI) — 

Po nieudanym zamachu oba­
lenia rządu prezydenta Hugo 
Banzera, przez dwie zbunto­
wane dywizje kawalerii, wła­
dze wojskowe przeprowadziły 
czystkę zwalńiając 23 ofice­
rów ze służby. Rewolta dywi­
zji miała miejsce w ub. środę, 
gdy dywizje otoczyły pałac 
prezydenta nad ranem, dążąc 
do obalenia rządu.

Prezydent Banzera znajdo­
wał się wówczas po za mia­
stem. Rewolta została zgnie­
ciona w kilku godzinach, 
przez wierne prezydentowi 
wojska. Władze przystąpiły 
do aresztowania wielu studen­
tów przywódców dywersyj­
nych grup, oraz czynią poszu­
kiwania za oficerami którzy 
zbiegli, szukając schronienia 
w ambasadach zagranicznych 
państw. Przywódca rebelii 
płk. Raul Lopez Leyton, po­
dobno uzyskał azyl w amba­
sadzie argentyńskiej.

(Ciąg dalszy ze str: 1-ej)
Ponadto wybrano do egzeku­
tywy Elię Khoury, Araba z 
zachodniego brzegu rzeki Jor­
dan, oraz przedstawiciela or­
ganizacji Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny, która 
ogłosiła, że jej dziełem był 
samobójczy atak terrorystów 
na Qyriat Shemona z dnia 12 
kwietnia.

Ponadto obradujący ustalili, 
że niepodległe “państwo pa­
lestyńskie” będzie ustanowio­
ne w jakimkolwiek rejonie — 
to znaczy na zachodnim brze­
gu rzeki Jordan lub w pasie 
Gazy, po opuszczeniu tych re­
jonów przez Izrael.

W deklaracji ogłoszonej po 
zakończeniu obrad zawarty 
jest następujący apel: “Rada 
odwołuje się do wszystkich 
narodów, miłujących sprawie-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kanie z prezydentem Egiptu, 
Anwar Sadat. Egipcjanie czy­
nią przygotowania do powita­
nia Nixona z całą pompą. Set­
ki tysięcy Egipcjan znajdo­
wać się będzie na czteromilo- 
wej trasie, po której przejeż­
dżać ma kawalkada samocho­
dów z obu prezydentami na 
czele.

Nixon wraz z żoną zamie­
rza udać się z prezydentem 
Egiptu, Sadatem, na zwiedze­
nie piramid, a następnie w 
krótkiej podróży pociągiem z 
Kairu do Aleksandrii. Z Kai­
ru, prezydent uda się do Sau­
di Arabii, gdzie jak podał do 
wiadomości prezydent Hafez 
Assad, podpisana będzie umo­
wa nawiązania ponownie sto­
sunków dyplomatycznych — 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Saudi Arabią.

Prezydent zamierza odwie­
dzić następnie stolicę Jordanu 
i Izraela, ale planowana wi­
zyta do Jerozolimy zostanie 
prawdopodobnie skreślona ze 
względu na bezpieczeństwo 
prezydenta, podobnie jak i za­
mierzona wizyta do stolicy 
Libanu, gdzie przebywa po­
nad 400,000 uchodźców pales­
tyńskich.
W Drodze Powrotnej

W drodze powrotnej prezy­
dent zatrzyma się na wyspach 
Azorskich, wracając do Wash­
ingtonu w dniu 19 czerwca. 
Po spędzeniu kilku dni w sto­
licy, Nixon w dniu 25 czerw­
ca wyjedzie do Europy, a w 
dniu 27 czerwca znajdował się 
będzie w Moskwie.

W drodze powrotnej z Mo­
skwy, prezydent zamierza za­
trzymać się w Tokio, dla od­
bycia konferencji z premie­
rem Kakuei Tanaka, skąd wy­
leci do Kalifornii, zamierzając 
spędzić miesiąc lipiec w swej 
letniej rezydencji w Sań Cle­
mente, Calif.

Nixon znajdował się będzie 
w stałym kontakcie z Białym 
Domem, podczas sWej podróży 
na Bliski Wschód i do plu­
skwy.
Przyjęcie

Prezydent Nixon doznał 
wczoraj serdecznego przyjęcia 
na bankiecie w hotelu Shore­
ham, urządzonego przez “Ci­
tizens Congress of the Nation­
al Citizens Committee for 
Fairness to The Presidency” 
na czele którego znajduje się 
rabin Baruch Korff. W przy­
jęciu tym wzięło udział prze­
szło 1,400 osób, — którzy nie 
szczędzili prezydentowi okla­
sków i wiwatów na jego cześć. 

dliwość i pokój, do rządów 
świata i do sił postępowych, o 
zwalczanie działalności syjo­
nistycznej, a w szczególności 
emigracji Żydów do okupo­
wanej Palestyny”.

Nie ulega wątpliwości, że 
jest to apel do rządu sowiec­
kiego o zahamowanie emigra­
cji Żydów sowieckich do 
Izraela.

Ponadto deklaracja Arabów 
palestyńskich zawiera słowa 
wdzięczności dla “obozu so­
cjalistycznego, a w szczegól­
ności dla Związku Sowieckie­
go i Ludowej Republiki Chiń­
skiej” oraz powtarza wezwa­
nie do obalenia jordańskiego 
monarchy króla Husseina, 
którego oskarża o “pełne 
współdziałanie ze syjonizmem 
i imperializmem w dążeniu do 
likwidacji nacjonalizmu pale­
styńskiego”.

Na krótko przed przemó­
wieniem prezydenta, sen. Carl 
T. Curtis (R-Nebr.) wystąpił 
z ostrą krytyką środków ma­
sowego przekazu wiadomości 
i zwolenników sen. Edward 
M. Kennedy (D-Mass.) — za 
przeprowadzanie sądu — nad 
prezydentem drogą prasy, jak 
i dążeń usunięcia prezydenta 
ze stanowiska drogą “nieuza­
sadnionych, bezpodstawnych 
i podłych zarzutów”.

Curtis oskarżył byłego spe­
cjalnego prokuratora Archi­
bald Cox i członków jego szta­
bu, że działają jako agenci 
Kennedy, w podiminowywaniu 
stanowiska i prestiżu prezy­
denta Nixona.

Sen. Curtis wystąpił także 
z ostrą krytyką Federalnej 
Ławy Przysięgłych, — która 
prowadziła przesłuchy — w 
sprawie afery “Watergate”, 
twierdząc że większość tej ła­
wy składała się z czarnych 
obywateli, wobec tego nie 
można twierdzić że była ona 
reprezentatywną całego naro­
du amerykańskiego.

Prezydent Nixon zbudowa­
ny przyjęciem jakiego doznał 
na tym bankiecie, zapewniał 
że “nie uczyni nic takiego co 
osłabiłoby prestiż prezyden­
tury, oraz że zamierza pozo­
stać na stanowisku do dnia 
20 stycznia, 1977 roku, gdy 
kończy się termin jego urzę­
dowania”.

Ks. McLaughlin 
Pozostanie

Na Stanowisku
New York. (UPI)—Ks. John 

McLaughlin, Jezuita, który 
pracuje jako doradca Białego 
Domu z pensją roczną $25,000, 
pozostanie dalej na tym sta­
nowisku, mimo upomnienia 
ze strony swego przełożonego 
ks. Roberta T. Cleary, prowin­
cjała Ojców Jezuitów. Ks. 
Cleary w sobotę powiedział, 
że ks. McLaughlin może pozo­
stać dalej na tym stanowisku 
tak długo, jak długo poświęci 
pewien okres czasu na mo­
dlitwy i rozmyślania.

Ks. McLaughlin, lat 47, wy­
stępował ostatnio silnie w 
obronie prezydenta Nixona, 
ściągając na siebie gromy z 
różnych stron, jak i upomnie­
nie od prowincjała Jezuitów. 
Ks. McLaughlin objął stano­
wisko doradcy Białego Domu 
w roku 1971 po nieudałej kam­
panii ubiegania się o urząd se­
natora ze stanu Rhode Island, 
gdzie przegrał na rzecz sen. 
John O. Pastore (D-R.I.)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra i babcia nasza, ś.p.

Anna Wojcik
(Z DOMU WOZNIAK)

(Zona ś. p. Jana Kozera, ś. p. Antoniego Wojcik i matka ś. p.
Lt. Józef Kozera, U.S.A.)

Członkini Tow. Matek Złotej Gwiazdy przy PŁAW na Stan Illinois, 
Legionu Pań przy Town of Lake Posit 7 PLAW; Ladies Auxiliary 
James J. Zientek Post 419 AL; Tow. M.B. Dobrej Rady; Arcybrac- 
twa M.B. Saletyńskiej; Tow. św. Bonawentury pod Opieką Powo­
łań kapłańskich; Tow. Pań Pomocy Wniebowzięcia NMP i Tow. 
Niepodległość Grupa 768 ZNP, po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 9-go czerwca 
1974 roku, o godzinie 1:10 w nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do ko­
ścioła św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
zn-łiomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Fritz (Madge), Lorraine (Czesław) Tylinski i’Władysław (Do­
rota), córka, synowie, synowe i zięć; Zofia Swiderska (Józefa Wien- 
cek, Jan i Władysław Woźniak w Polsce), siostry i bracia; 5 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera. Telefon YArds 
7-3388. 10-11

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa nasza i babcia nasza, ś.p.mość, iż najukochańsza matka, teściowa nasza i babcia nasza, ś.p.

Józefa Domańska
(Z DOMU SOKOŁOWSKA) 
(ZONA Ś.P. FRANCISZKA)

nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 8-go czerwca, 1974 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11-go czerwca, o godzi­
nie 9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych ’ zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Justyna, Lucyna Daboska i Apolonia, córki; Ludwik Kozak i 
Stefan Stecki, zięciowie; Denis Daboski, Konrad Kozak i Artur 
Stecki, wnuki; oraz rodzina w Polsce; wrąz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Sy­
nowie. Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, ś. p.

Wacław Sołtysiak
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 9-go czerwca, 1974 roku, o godzinie 
5:30 nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go czerwca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Jacka (msza o godz. 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
i ■.najomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesława (z domu Pluta), żona; Genowefa Deepla, Janina 
(Waldemar) Łande i Irena, córki i zięć; Zygmunt (Antonina) i 
Edward (Klara), bracia i bratowe; oraz dalsza rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Casey Laskowski. Telefon 777-6300.
10-11
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NEMEZYS BRANDA. — Gunter Guillaume (po prawej) asystent kanclerza Za­
chodnich Niemiec Willy Brandta, który okazał się później szpiegiem dla Wschodnich 
Niemiech, bawi się z psem Brandta w Bonn w listopadzie 1973 roku. Obok małżonka 
Brandta, Ruth i syn Matthias. Brandt musiał ustąpić ze stanowiska, gdy zdrada Guil- 
1'Jlinw 7Gcf uło innwnłnnn

Nixon w Drodze Na Bliski Wschód
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Kosztowne
Pozwy Masowe
Washington. (DP-D) — Sąd 

Najwyższy w akcji która mo­
że uniemożliwić składanie po­
zwów masowych t. zw. “class 
action” orzekł, że wszystkie 
osoby, które mogą być dot­
knięte takim pozwem muszą 
być zawiadomione na koszt 
pozywającego.

Orzeczenie to jest specjal­
nie interesujące dla grup kon­
sumentów i praw obywatel­
skich, Wtóre sprzeciwiły się 
takiemu orzeczeniu ponieważ 
tego rodzaju “dlass action” 
mogłoby być za kosztowne. 
“Decyzja ta sabotuje Skutecz­
nie większość “class action” 
konsumentów — oświadczył 
Mark Green, z Ralph Nalder’s 
Corporate Accountability 
Group.

Sędzia Lewis F. Powell Jr. 
napisał opinię w sprawie obej­
mującej Mortona Eisen, no­
wojorskiego finansisty, który 
wniiósł pozew w sprawie pe­
wnych transakcji na giełdzie 
nowojorskiej.

Ustalone zostało, że około 
2.35 milionów osób mogących 
mieć interes w tej sprawie 
zostało zidentyfikowanych i 
kosztowałoby $225,000 aby ich 
wszystkich zawiadomić o 
Sprawie.

“Zostałbym 
w Więzieniu” — 

Mówi Hoffa
Washington (UPI) — Były 

prezes unii szoferów ciężaró­
wek (Teamsters) James R. 
Hoffa, powiada, że odsiedział­
by w więzieniu całą nałożoną 
na niego karę, gdyby był wie­
dział, że zwolnienie go za pa­
rolem z więzienia przez prezy­
denta Nixona, było dokonane 
z zastrzeżeniem, że nie może 
brać udziału w pracach unij­
nych, ani też ubiegać się o 
jakikolwiek urząd w tej unii 
do roku 1980. Hoffa obecnie 
stara się w sądach krajowych 
o zniesienie zastrzeżenia za­
wartego w parolu, gdyż chciał- 
by ubiegać się o urząd prezesa 
tej unii na jesiennej konwen­
cji.

★ Milwaukee
Wisconsin

if Praca Męska
NUBSB6 AIDM 

OBDMUJKS 
EXJPJSRulNCED ONLY.

Temporary staff relief, eapedally all 
weekend shifts. Also private duty and 
Uve-in work. Good pay and benefits. 
Insurance plan. Interviews 10-4 week­
days.

HOMKMAKBBS UPJOHN 
zn-iMs 

TN N. Milwaukee St.. Bette lit 
Milwaukee, Wla.

JANITORIAL SUPERVISOR 
IN MILWAUKEE AREA

Experience helpful, but not 
required. 

We will train. 
$4.25 per hour to start. 

For Information call COLLECT 
(312) 489-2700

if Praca Żeńska

HOUSEKEEPERS
Hours: 5:15—11:16 pun.

Call for Interview appointment
765-4151

FIRST 
WISCONSIN 

MILWAUKEE 
117 BAST WISCONSIN AVB. 

MILWAUKEE, WIS.
Equal Opportunity Unployer

NUMBS
BN or U*N full time nlahte. 

I to 11 and 7 to 3. Immediate openings 
RN or LPN part time

7 to 3 and 3 to 11 p.m. 
SCANDINAVIAN AMERICAN 

NUBSING HOME 
Z331 W. Vleau PL 
Milwaukee, Wla.
(on South >4th 

between Scott and Mineral) 
B6B-M53

RN. — L.P.N.
P.M. and Nights 

Shift Differential and weekend 
differential. Many other benefits.

BRADLEV 
CONVALESCENT HOME 

8735 W. Bradley Rd. 354-3300 
Milwaukee, Wise.

NURSES
R.N.’s—L.P.N.’s

Full and part time openings. Besides 
excellent salary, we offer a full pack­
age of fringe benefits, including in­
surance, free meals, parking, paid 
birthday and more.

PAVILION NUBSING HOME
3216 W. Highland Blvd. 344-6615 

Milwaukee, Wise.

if Kontraktorzy

PLUMBING 
REPAIRS 

761-2465
(Milwaukeeland)

INCOME PROPERTY 
LISTINGS WANTED 
Any size, sale or trade. 

Professional Investments 
278-0123 

Milwaukee, Wise.

★ Praca Żeńskańr Praca Żeńska

1201 Milwaukee Ave„ Chicago, 111. BR 8-8700

SECRETARY

842-8000

To Clean 2

Housekeeping
HOUSEKEEPER

733-1900
707

* Milwaukee
Wisconsin

★ ROZMAITE

POWAŻNE MAŁŻEŃSTWO

Clean, someone who would 
observe Jewish dietary kitch­
en. Room and bath. Good 
salary. References required.

needs 
North

JANITRESSES 
WANTED
FOR EVENING 

OFFICE CLEANING.
No experience necessary. 

GOOD PAY, PAID VACATIONS, 
HOSPITALIZATION.

Apply to:—
MAINTENANCE 
SERVICES CO.
319 S. Wacker Dr. 
Chicago, Hl. 60606

Part Time 
for Office building.

MONDAY THRU FRIDAY
6:00 P.M. to 10:00 P.M.
$2.35 per hour to start. 

$2.50 per hour alter 60 days.
NILES LOCATION — 

viUST HAVE TRANSPORTATION

For Appointment Call
Mr. Gault 283-6046

Girl Friday — Some Bookkeeping. 
Day or Nights.

Call Mort

Operatorek
Maszyn Do Szycia

Doświadczenie nie wymagane, 
wyuczymy.

Zgłoście się osobiście.
LOYAL CASKET 

134 S. California

DENTAL TECHNICIANS 
Excellent opportunity in both 
ceramic and crown and bridge. 
Small lab. Salaries open.

FAIRCHILD
DENTAL LAB., INC. 

2715 Euclid 
Des Moines, la. 5031# 

Ph. 515-274-3691

HOUSEKEEPER 
CHILD CARE 

with 3 yr. old child 
help. New home in ____
5 day week, own private

Potrzebna 
PANIENKA Lat 17 Lub Wyżej 
Z “High School” na okres letni. 
Ewtl. na stałe do pracy biuro­
wej. Musi pisać na maszynie. 
Wymagana znajomość języka 
angielskiego i polskiego.

Zgłoszenia
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

1291 Milwaukee Ave. 
BR 8-8700

ALTERATIONS 
SEAMSTRESS 
Full or Part-Time 

BETTY PAT’S 
BRIDAL 

4230 S. ARCHER VI 7-4312

COOK WANTED
ASSUMPTION CHURCH 

MAN or WOMAN
Lunch and dinner only for 4. En­
glish necessary. Room and board. 
(Modern private apartment.) 1% 
days off each week. $275 clear 

take home.
($3,300 clear per year). — Blue 
Cross and Blue Shield. 2 weeks 
vacation with pay.

644-0036 and 644-0392

HEIL
CENTRAL AIR 

CONDITIONING 
SAVE MONEY - ENERGY

Plus Have
Call 372-1730

or
542-8576

POTRZEBNE 
SPRZĄTACZKI, 

KOBIETY
Do ogólnej pracy przy pako­
waniu oraz krawcowe.

MĘŻCZYZN DO: 
Piekarni, na “Punch Press” i 
do ogólnej pracy fizycznej.

252-0661

HOTEL MAID
Full time maid needed 6 P.M. to 
2 A.M. and 10 P.M. to 6 A.M. 
shift. References will be checked. 
All union benefits. Contact Mr. 
Louis. Must speak some English.

ROLLIN WHEELS 
MOTOR HOTEL 

5335 S. Pulaski 284-7900

• CLEANING 
WOMAN

5 P.M. to 10:30 P.M. 
5 Days Per Week

Apply
425 W. Diversey Pkwy.

528-4500

C. & T. COINS 
BUYING SILVER, GOLD

Best Drices are paid IN STORE — and 
NOT in the telephone. We also buy 
from pennies to silver dollars. STOP 
IN AND GET OUR OFFER.

Hours Mon. - Thurs. 9-5 p.m. 
Friday 9-7.

4716 W Center 445-2727
Milwaukee, Wise.

Must have 
show
Call Mr. Fitzgerald at

944-3313

VI SIT 
Wisconsin's Largest and Most 

Complete Flower-Gift and 
Garden Center. 

Delivery Anywhere
KOLBS FLOWERLAND 

2 LOCATIONS
13220 W. Capitol 761-6160
5631 W. Center 445-8114

Open Sun. & Holidays 9 to 5

GENERAL CLEANING WORK 
OPENINGS ON ALL SHIFTS 

Applicants Must Speak 
And Write English

• GOOD SALARY 
AND BENEFITS

CHILDREN’S 
MEMORIAL HOSPITAL

W. Fullerton Ave. Chicago 
PERSONNEL: 348-4074

An Equal Opportunity Employe!

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi Pisać Na Maszynie 

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A.

Ciekawe i urozmaicone zajęcia 
Dla osoby szukającej stałej pracy.

• PŁATNE WAKACJE
• BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL I EMERYTALNE.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

MAN AND WIFE 
Floor Office Building 
Nightly

past experience and 
good references.

COOK
Must read and speak English. 

11:30 a.m. to 8 p.m.
6 days a week.

Regency Nursing Center
647-7444

Wanted At Once

MATURE COUPLE
TO LIVE IN—Private Room 

Bath and TV
HOUSEKEEPING 
And Light Coking 

(Adult Family)
Hospitalization, Insurance 

And Other Benefits 
$250.00 A WEEK
CALL 327-1663 

OR 446-2167

RELIABLE WOMAN 
NEEDED

General Housework, one day per 
week steady, in Lincolnwood. 
Some English necessary. Refer­
ences, good ‘"ansportation and 
good pay.

677-2015

POTRZEBA 
DZIEWCZĄT 
Do Lekkiej Pracy 

Fabrycznej 
831 S. WABASH 

5 Piętro

• MAIDS

Family 
live in
Suburb. ,_____
room, bath and T.V. Good wages. 
Must have good ref. and love chil­
dren Must speak some English.

251-1961
GOSPODYNI NA STALE
Dzieci w wieku szkolnym. 
Blisko północ, doskonała 
komunikacja. Referencje.

Musi mówić po angielsku. 
Dośkonała zapłata.

525-7151

LOCUST ST. HEATING 
& AIR CONDITIONING 

633 E. Locust St.
FREE ESTIMATES 
Milwaukee, Wise.
TRAVELALL 1973

Special factory purchase; we have 5 
super sharp Travelalls; all under 10,- 
000 miles, equipped with air condi­
tioning, tow package and many, many 
more accessories; save thousands 
from new; prices starting from $3,974

HUB Chrysler-Plymouth
3035 S. 108th St. 327-2400

Milwaukee, Wise. '

LUB SAMOTNA OSOBA
Do zamieszkania bezpłatnie na 
farmie na przedmieściu w zamian 

za lekką pracę.
372-0057

HOUSE WORK
9 a.m. to 4 p.m. 3 days per 
week. Steady. Chicago near 
North. Good pay. References. 
Some English necessary 

266-8365

if Praca Męska ★ Praca Męska
DRAFTSMAN/TECHNICIAN^

PLANT ENGINEERING
Excellent opportunity for a person with associate degree in 
engineering or equivalent plus 2-3 years of construction 
experience, some layout experience helpful, ability to make 
engineering drawing. Must have complete familiarity with 
ngineering drawing techniques and equipment. Graduate BS 
engineering need not apply. Call R.C. Austerman for app’t. 

513-821-3811, Ext. 431

Merrell National Laboratories
Div. of Richardson-Merrell, Inc.

110 E. Amity Rd., Cincinnati, Ohio 45215
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE
DAYS OR NIGHTS

We are seeking reliable, mature individuals to perform 
a variety of maintenance duties. 

Night work includes cleaning of offices. 
Experience is preferred.

We offer good wages and excellent fringe benefits. 
For an interview appt, call 

Powers Regulator Co. 
3400 Oakton — Skokie, Ill.

673-6700
An Equal Opportunity Employer

Asst. Director of Housekeeping
Needed for new and rapidly expanding 

• Near North Side hospital. A dynamic 
individual with at least a high school 
education is imperative to be directly 
responsible for 50 housekeepers and five 
group leaders. At least 5 years experi­
ence in housekeeping is required. 
Excellent salary and benefits offered.

Please contact: Brent England 
649-6058

Rehabilitation Institute
of Chicago 

345 E. Superior 
An Equal Opportunity Employer

WELDERS
$5.20 - $5.50

Must be able to pass all position weld test.

FITTER WELDERS
$5.40 - $5.70

Structural fitting experience.

AUTOMATIC WELDING OPERATORS
Sub-Arc

$5.20 - $5.50

WELDER TRAINEES
$5.10 to Start

Must have at least 6 months welding experience on the job or 
in school and be able to pass a flat welding test.

MACHINE REPAIRMAN
Mechanical - $6.35/Hour

(11 P.M.-7 A.M. Shift Plus 25ć Shift Differential) 
Must be familiar with machine shop equipment.

MACHINIST
$5.70 - $6.10

Excellent company benefits including 10 paid holidays, 
paid life and hospitalization insurance, paid vacations 
and quarterly wage adjustments.
If you are an expereinced machinist, you may qualify as an N/C 
operator on the various new tape and conventional machines 
listed (must do set-ups): CHUCKERS, VERTICAL TURRET 

LATHE, MILLING MACHINE, HORIZONTAL BAR, 
TAPE DRILLS, Etc.

APPLY PERSONNEL OFFICE
Weekdays 8 A.M. - 4 P.M.

(312) 374-525# (219) 392-64«4

UNION TANK CAR COMPANY 
151st and Railroad

East Chicago, Indiana
An Equal Opportunity Employer M/F

if Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA

$050 Gwarantowana
Robota

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• 59BPTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

WSZYSTKIE ODNOWY

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBUKt 
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie naraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech wiosenny. — Posiadamy 
Workman’s Compens Gen. 
Liabilities Ina.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

• AUTO MECHANIC
Foreign Car Agency
• Must be experienced
• Top pay • Benefits 

MUST SPEAK ENGLISH.
Call Mr. Rooth 561-7583

Full Time Exp. 
MACHINIST

Wanted for small manufacturing 
plant vicinity Harlem & Rooee- 
zelt, Forest Park. Must be able 
to set up & operate lathes and 
vertical mills.

366-2010

ZRĘCZNEGO GOSPODARZA
DO HOTELU

Ogólna znajomość konserwacji z 
doświadczeniem przy ochłodzeniu 1 
klimatyzacji. Przeszkolimy odpowiad- 
nego. Pól emeryci mają pierwszeń­
stwo.

SOUTHWEST INN
4661 S. Cicero

582-3766

if Pomoc Domowa
FOR WORKING MOTHER

Reliable woman needed, 20 to 45. 
Live in. Housekeeper. — Light 
housework. Child care, 4 chil­
dren. Must have recent refer­
ences, $80 per week. Some Eng­
lish necessary. North suburb.

After 5. p.m. and weekends
362-8986

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

Live in and care for semi invalid 
woman. Not bedridden. Own pri­
vate room, bath. Good salary and 
home for right person. — Some 
English necessary.

Good references.
835-0590 — Glencoe

POTRZEBNA starsza kobieta do 
pracy domowej. AL 2-1894 lub 
AL 2-0570.

EXPERIENCED 
HOUSEKEEPER

Live in, 5-day week, own room, 
TV. 3 school age children. Salary 
open. References. Good home for 
right person. Some English neces­
sary. Highland Park.
432-5994, evenings and weekends

; NIGHT JANITOR ;;
• We have a permanent ' •
! position available.
[ Experience ] 

not necessary.
Will train.

! Must speak !
[ both English and Polish. | 

Apply in person. ’
I 5TH FLOOR
i PERSONNEL OFFICE |
: LYON & HEALY 1
! 243 S. Wabash Ave. '
[ Chicago, Ill. |
i An equal opportunity employer <
aMh A A A A A A A A Adb AAA•wWWWwWWW wwwwwwww

PRACA JANITORSKA
Angielski nie wymagany. 

Zgłosić się do:—
GOLDEN AGE 
RESTAURANT 

4545 W. 95th St.
424-5800

MAN FOR 
BOOKBINDING AND 

CUTTING
Super Service Manufacturing Co.

913 W. Van Buren 
CH 3-4000

ELECTRICIAN
Industrial electrician with knowl­
edge of motor control. Industrial 
troubleshooting. Instrumentation 
knowledge helpful. Many com­
pany benefits.
STANDARD BRANDS, INC. 

4801 S. Oakley
An equal opportunity employer

• MAINTENANCE MAN
Electrical and Mechanical 
experience desirable — 

but not required.
• STATIONERY 

ENGINEER
High Pressure Boiler experience.

• AU Benefits including 
LIFE INSURANCE — 
HEALTH INSURANCE

• PENSION
AMERICAN

LINEN COMPANY
225 W. Chestnut DE 7-4080,

if Praca Męska
Florida Opportunity!

MACHINISTS 
1ST CLASS

Are wanted in Tampa Bay area. 
If you are qualified and enjoy 
warm weather all year round, 
you will like it here. Fringe bene­
fits and help in moving to steady 
workers. Send application and 
hourly rate expected to:

SOUTHERN MACHINE & 
TOOL COMPANY

4818 N. HESPERIDES ST.
Tampa, Florida 33614

FACTORY — GENERAŁ 
PRESS BRAKE 

PUNCH PRESS 
SPOT WELDING
Paid insurance.

Must speak English.
MEDAL INDUSTRIES 

4234 Warren Ave.
Hillside, III. 547-5781

DIE SETTER
EXPERIENCE NECESSARY. 

Many benefits 
including pension and insurance. 

Apply in person. 
WISCONSIN CAN CO.

5437 S. Massasoit

COIL SLITTER 
OPERATOR

Qualified Helper. 
MUST BE ABLE 

TO DO OWN SET-UP.
NORTOWN STEEL CO.

978-0100

MAINTENANCE
(FACTORY)

Good position currently exists for 
a person with a minimum of 3 
years mechanical experience. — 
Must have own tools.
Good salary, regular increases plus 
paid hospitalization and addition­
al benefits including paid vaca­
tion. For interview or information 
contact:

MR. D. CECH
Intercraft 

Industries Corp.
943-8900, Ext. 45

An Equal Opportunity Employer

FABRYKA KARTONÓW 
POTRZEBUJE MECHANIKA

Elektryczne doświadczenie 
pomocne.

DYNAMIC 
CONTAINER CORP.

575 Vista Ave., 
Addison, Ill. 

543-4464

General Labor
Metal Polisher needs 2 men.

Must be reliable and dependable. 
Good ben. and working cond.

Phone 586-2345

MAINTENANCE 
MAN

Minimum 3 years experience to 
REPAIR and MAINTAIN 

Equipment 
heavy on Electric.

Applications accepted Monday 
thru Friday 

10 A.M. to 2 P.M.

DRESSEL’S
6630 So. Ashland Ave.

• ELECTROPLATER
Hard Chrome, or will train. 

• GOOD WAGES and BENEFITS
New plant in Franklin Park.

Call: Lynn 455-8200

NOVA-CHROME, INC.

EXPERIENCED PAINTER 
AND BODY MAN

For truck body shop. Good pay 
and company benefits. Please call

ALSIP
TRUCK RE-BUILDERS

389-4143

• REPAIRMAN
INDUSTRIAL BATTERIES

Individual with mechanical ap­
titude to work on repair of bat­
teries in INDUSTRIAL BATTERY 
DEPOT.

• Experience not required
• High school graduate 

or Equivalent
• LIBERAL EMPLOYEE 

BENEFITS
• PERMANENT JOB

For Immediate Interview 
Call MR. A. A. TOOD

671-0671

GOULD, INC.
Industrial Battery Division 

5505 Milton Pkwy Rosemont 
An Equal Opportunity Employer

★ Elektryczne Roboty
POSZUKUJĘ prac elekitityewytłi.
Tanio. - 543-2690.

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi. 

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

if Domy

BLISKO NORTH AVE. 
i CENTRAL

Typu “Court” 2 piętrowy mu­
rowany 16-o apartamentowy 
dom, w dobrym stanie. Miesz­
kania 2%, 3% i 4% pokojowe. 
Właściciel sprzedaj e bo prze­
chodzi na emeryturę.
C. H. Adams & Co.
5152 W. Division CO 1-1070

if Do Wynajęcia
COUPLE — 5 heated rooms — 
$145.00, and hot water. 252-8988.
4 POKOJE częściowo umeblowa­
ne, $95 na 1-szym. 278-2911.
2% POKOI umeblowanych. 4701 
N. Beacon. 878-3218.

5 ROOM APT.
2nd floor, gas space heat, hot 
water, newly decorated. Stove, 
asphalt floors. Good transporta­
tion, shopping center. Prefer ma­
ture couple. No pets. Security de­
posit. Near Catholic church.

KE 9-4212 after 7 P.M.
2 LUB 3 syipialnfowe mieszkanie 
lub dom. Na północ od Fullerton. 
486-3718.
3 POKOJE umeblowane lub nie. 
3115 W. Augusta. 1-sze piętro 
od tyłu. — 772-2856.
3 POKOJE umeblowane, $80 mie­
sięcznie. Dzwonić, 8-5: 276-9467.
6 POKOI nieumeblowane, ogrze­
wane, garaż. Okolica Logan Blvd.
i Francisco. 486-3566 po 4-ej.
ŚWIEŻO odmalowane 3 pokoje. 
3700 zachód — 3200 północ. $100 
miesięcznie plus asekuracyjny de­
pozyt. Dzwonić do 2:30 po połud.: 
583-8092.
5 ROOMS, 2 bdrms. Air - condi­
tioned, enclosed porch. Gas paid. 
929-9346 from 10 A.M. to 5 P.M,
4 ROOMS, 1 bdrm, heated, newly 
decorated, nr. Chicago and West­
ern. $135 per month. 666-6375. 
No dogs.
4 ROOMS, 1 bdrm, unheated, nr. 
Chicago and Western. $80 per 
month. 666-6375. No dogs.
NOWO odnowionych 6 pokoi na 
drugim, piękne mieszkanie.

Telf. 489-0478

★ BOMY Z HfflUWSKM
Na Sprzedaż Przez Właściciela

Motel 12 jednostek, dom o 4 sy­
pialniach, 5 akrów gruntu przy 
szosie 12 i 16. Jedna miła od 
autostrady 1-90 i 94. — Cena 
$75,000.

Pisać do:— 
JOSEPH KIETA 
Rt. 1, Box 252 

Wisconsin Dells, Wis. 53965

★ INTERESY
FOR SALE

SMALL MEAT MARKET.
Well established.

Small overhead. Good income.

472-9164
★ Farmy
” PÓŁNOCNY ZACHÓD 

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ŻLEMI FARMERSKIM 
Przy asfaltowej drodne. — BUflko 
nkół i miast. Dobrze warunki 

231-1025

★ LETNISKA
------—-------------------------------------
W OKOLICY Wisconsin Dells jest J 
do wynajęcia na okres letni. 3% <> 
pokoje z łazienką. — 725-7980. J

★ LODÓWKI * --------------------- -—---------------------  H
1 LODÓWKA prawie nowa, 24 ku- J 

biki. 457-1499.

^
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Stan Bezrobocia Utrzymuje Się 
w Chicago Na Dawnym Poziomie
Stan bezrobocia w maju, w 

rejonie Chicago utrzymał się 
na dawnym poziomie, chociaż 
dla całego kraju wzrósł do 5.2 
procent.

W rejonie Chicago stan bez­
robocia wyniósł w maju 3.7 
procent. Departament Pracy 
określa, iż był to pierwszy 
wzrost stanu bezrobocia w 
kraju od czterech miesięcy i 
przypisuje to zjawiśko głó­
wnie brakowi pracy wśród 
młodzieży.

Administracja Prezydenta 
Nixona przewiduje, iż stan 
bezrobocia będzie w tym ro­
ku stale podnosić się do 5.5, 
a nawet do 6 procent. Tygo­
dniowa przeciętna płaca wy­
nosiła w maju $151.52, co sta­
nowi wzrost od kwietnia o 
$3.78. Przeciętna tygodniowa 
płaca w maju ubiegłego roku 
była o $9.07 niższa, niż w ma­
ju bież roku.

Departament Pracy określa 
tę znaczną różnicę w płacy od 
ub. roku dużym podniesie­
niem się kosztów utrzymania 
i podwyżka najniższej stawki 
płacy za godzinę pracy, wpro­
wadzonej przez władze fede­
ralne.

Podczas, gdy stan bezrobo­
cia w rejonie Chicago utrzy­
mał się na dawnym poziomie, 
stan ten podniósł się nieco 
dla całego stanu Illinois, z 3.9 
procent na 4 procent. Jedna­
kowoż stanowe biuro Unem-

ploment Security podało, iż 
dane odnoszące się do stanu 
Illinois mogą być mylne, gdyż 
uwzględniają duże czasowe 
zwolnienia robotników w za­
kładach sam ochodowych 
Chryslera w Belvidere. Od 
czasu, kiedy próbę przeprowa­
dzano, prawie wszyscy zwol­
nieni czasowo robotnicy z po­
wrotem zostali przyjęci do 
pracy.

W innym raporcie pokry­
wającym okres roczny koń­
czący się w marcu br., USA 
Biuro Statystyczne Pracy po­
dało, iż rzeczywiste wynagro­
dzenia w ciągu roku w rejonie 
Chicago obniżyły się nieco 
dla pracowników produkcyj­
nych i na funkcjach nie kie­
rowniczych, w konstrukcji do­
mów, w fabrykach produk­
cyjnych i w dziedzinie sprze­
daży hartownej i detalicznej.

Wyższe stawki przyznane 
dla robotników nie pokrywały 
znacznych podwyżek cen na 
artykuły, które robotnicy mu- 
sieli kupować i za usługi.

W przemyśle mleczarskim 
zapowiada się podwyżkę ceny 
na mleko od 1 do 2 centów na 
galonie. Zapowiada się rów­
nież podwyżkę cen na kawę 
“instant”, która ma wynieść 
do 6 centów na funcie. Doty­
czy to kawy Maxwell, podczas 
gdy dwie inne firmy, Hills 
Brothers Coffee Inc., i Folger 
Coffee Co., podniosły już swe 
ceny uprzednio.

Crosstown Wymagać Będzie 
Dodatkowo $200 Milionów 

Na Poszerzenie Autostrad Zasilanych 
Przez Crosstown

Budowa autostrady przelo­
towej Crosstown wy magać 
będzie dodatkowo sumy $200 
milionów na poszerzenie au­
tostrad zasilających i zasila­
nych przez Crosstown, jak 
określa raport poufny rady 
miejskiej.

Planiści tej autostrady w 
ratuszu podają iż raport doty­
czący autostrady, a sporządzo­
ny w ub. tygodniu podaje, iż 
znaleziono, że do przepływu 
zagęszczonej masy samocho­
dów potrzeba będzie rozsze­
rzyć autostrady jak —• Eden, 
Dam Ryan i Kennedy, przy­
najmniej od miejsca, Skąd au­
ta zjeżdżać będą z Crosstown 
na wspomniane autostrady.

Poszerzenia te wymagałyby 
dodania dwóch tras w każ­
dym kierunku, na autostra­
dzie Edens, od rozgałęzienia 
się Edens, Kennedy i Cross­
town, na północ do Dempster 
Ave., w Skokie. Jedna z pro­
pozycji przygotowana przez 
Stanowy departament Trans- 
portacji dla Gub. Walkera 
ustala, iż do Edens trzeba bę­
dzie dodać 13 mil trasy i 4 
mile do autostrady Kennedy, 
by móc wchłonąć pojazdy z 
autostrady Crosstown. Wyma­
gałoby to zburzenia dodatko­

wego 131 domów, jak podaje 
raport.

Inna propozycja, nakreślo­
na przez ekspertów transpor- 
tacji dla sen. Adlai Stevenso- 
na (D-Ill.) również podkreśla, 
iż budowa Crosstown wyma­
gać będzie zbudowania dodat­
kowych tras na autostradach 
Kennedy i Dan Ryan.

Ostatni raport miejski po­
daje, iż punkty zasilające Ke­
nnedy i Dan Ryan, tak jak są 
planowane, będą zdolne do 
przesunięcia samochodów bez 
zagęszczania ruchu. Jednakże, 
plany te znajdują si w stałym 
uzupełnieniu i studiowainliu 
właśnie ze względu na prze­
widywane zagęszczenie ruchu 
w tych punktach. Koszty nie 
tak duże znowu, dodatkowych 
tych tras mają być rzekomo 
objęte globalną sumą na 
Crosstown wynoszące $1 bi­
lion.

Jeden z planistów miejskich 
— Suloway podaje również, 
iżostatnio prowadzone studia 
przez Crosstown Associates 
nie wykazują konieczności 
burzenia domów dla budowy 
dodatkowych tras na auto­
stradach Dan Ryan, Kennedy, 
czy Edenini

Kompanie Naftowe Podwyższyły 
Płace Swym Pracownikom

Większość kompanii nafto­
wych sięgnęła głębiej do 
swych dużych zysków w tym 
roku, by podwyższyć płace i 
wynagrodzenia swoim praco­
wnikom. Jedna z kompanii 
przyznała swym pracowni­
kom specjalny bonus w wyso­
kości uposożenia miesięczne­
go.

Badania prowadzone przez 
Associated Press ujawniły, iż 
kompanie Exxon, Mobil, 
Standard z Kalifornii, Con­
tinental, Standard z Indiana, 
Shell, Atlantic Richfield, Un­
ion i Mobil podniosły płace 
i nieunijnym pracownikom.

LONDYN — Wielkim powo­
dzeniem cieszy się w Londy­
nie pierwsza wystawa prac 
malarskich znanego amery­
kańskiego malarza - realisty, 
Andrew Wyeth, donosi rzecz­
nik prasowy jednej z naj­
większych galerii malarstwa 
w tym mieście. (UPI)

Niektóre z nich przyznały po­
ważne podwyżki płacy nie­
unijnym pracownikom.

Większość tych podwyżek, 
przyznanych przez kompanie 
naftowe, były w wys. 6 proc, 
płacy. Kompania Mobil jest 
jedyną, kompanią, która zao­
ferowała specjalny bonus w 
wysokości 1-miesięcznej pła­
cy, co oznacza, iż pracownicy 
tej kompanii otrzymali “za­
strzyk” jednorazowy w su­
mie około $900.

Większość wspomnianych 
wyżej kompanii nie podała 
odrazu, ile te podwyżki będą 
ich kosztować. Przedstawiciel 
kompanii Mobil, zapytany 
czy udzielenie bonusów ma 
na celu zmniejszenie poważ­
nego zysku, jaki kompania 
miała w tym roku, zaprzeczył 
temu kategorycznie.

Większość kompani nafto­
wych ogłosiła, iż powodem 
udzielenia wspomnianych 
podwyżek jest wzrost ko­
sztów utrzymania.. W mię­
dzyczasie raport sztabu agen­
cji kosztów utrzymania w 
Washingtonie, podaje, iż pod­
wyżka w grudniu o $1 od 
beczki ropy było aktem arbi­
tralnym, nie miało na celu 
zmniejszenia braku nafty na 
rynku, ale przyniosło dochód 
przemysłowi olejowemu w 
wysokości około $3 bilionów 
dolarów.

Raporty powyższe wspo­
mniały również, iż w grudniu 
ub. roku Herbert Stein, głów­
ny doradca prez. Nixona od 
spraw ekonomicznych, starał 
się o pozwolenie na podwyż­
kę dla kompani naftowych 
cen ropy amerykańskiej, 
wówczas wynoszącej 4.25 za 
beczkę do $12 za beczkę, a to 
w celu zmniejszenia potrze- 
bowań i uniknięcia braków i

ZZI.'LVA. — Przedstawiciele Syrii i Egiptu na konferencję genewską. Od lewej: 
Salah Eddine Taraazi, doradca prawny delegacji syryjskiej; płk. Ibrahim Omar i gen. 
Adnanwjih Omar, obaj dowódcy sił zbrojnych Syrii oraz egipski generał brygady, 
Tamal Leo Magdoub. (UPI)

Wzrost Wypadków Śmiertelnych 
Od Nadużyć Narkotyków

Przedstawiciele agencj i 
wymuszania prawa podają o 
olbrzymim wzroście wypad­
ków śmiertelnych w Chicago 
od nadużyć narkotyków, przy 
czym przyczynę tego upatru­
ją w dużym napływie hero­
iny z Meksyku i większym 
mieszaniu różnych narkoty­
ków przez młodzież.

Winę wzrostu wypadków 
śmiertelnych agencje te przy­
pisują zbyt niskim karom 
więzienia stosowanym wobec 
handlarzy narkotyków.

Koroner powiatowy An­
drew J. Toman ostrzegł, iż 
wypadki śmiertelne od na­
dużycia narkotyków dosięgną 
w powiecie w tym roku licz­
by 400, po raz pierwszy w 
ogóle, — jeśli tendencja tych 
“przypadkowych” śmierci bę­
dzie trwała na tym samym 
poziomie.

W okresie pierwszych 
czterech miesięcy 1974 roku 
zanotowano tu 131 wypad­
ków śmiertelnych od nadużyć 
narkotyków, podczas gdy w 
tym samym okresie 1973 r. 
wypadków śmiertelnych było 
57. Oznacza to wzrost o oko­
ło 250 procent. Władze są 
zaniepokojone tym stanem 
rzeczy, gdyż uważano, iż wy­
padki śmiertelne mają ten­
dencję do obniżania się w 
powiecie.

W 1971 roku wypadków 
śmiertelnych od narkotyków 
było tu 310, w roku 1972 — 
247, w roku 1973 — 264.

Michael Marrs, kierownik 
biura narkotyków u US pro­
kuratora James Thompsona 
oświadczył, iż jest zaskoczo­
ny wzrostem narkomanii 
wśród młodzieży. Obecnie 
znajduje się znacznie więcej 
narkotyków dookoła i mło­
dzież używa ich znacznie 
więcej. Handel narkotykami 
wzrósł o jedną trzecią. Szcze­
gólnie napotyka się częściej 
heroinę brunatną, szmuglo- 
waną z Meksyku.

Marrs dodał, iż handlarze 
mają olbrzymi dochód ze 
sprzedaży narkotyków a kie­
dy zostaną schwytani otrzy­
mują za niskie wymiary kar 
więzienia. Wypadki, iż uję­
ty i oskarżony o sprzedaż he­
roiny otrzymuje nawet karę 
zawieszoną, nawet jeśli sam 
nie używa narkotyków.

Jerry Jenson, rej. dyrektor 
fed. Administracji wymusze­
nia prawa w dziedzinie nar­
kotyków widzi winę wzrostu 
wypadków śmiertelnych w 
mieszaniu narkotyków przez 
młodzież. Mieszają oni 
wszystkie narkotyki, jakie 
im wpadną w ręce. Heroinę 
z kokainą, albo w formie za­
strzyków albo przez wdech. 
Heroina jest środkiem depre­
syjnym. Inni mieszają amfe­
taminowe środki z środkami 
nasennymi a nawet używają 
środków hypnotycznych. Mie­
szają również narkotyki z al­
koholem, połączenie których 
stanowi groźbę śmiertelną.

5,000 Pracowników Odzieżowych 
w Chicago Zakończyło Strajk

Prowizoryczne porozumie­
nie zostało osiągnięte odnoś­
nie kontraktu dla blisko 
110,000 pracowników i pra- 
cowniczek przemysłu odzieży 
męskiej i chłopięcej w kraju, 
z czego 5,000 jest zatrudnio­
nych w Chicago. Robotnicy 
ci rozpoczęli strajk w 750 za­
kładach na terenie całego 
kraju w poniedziałek ub. ty­
godnia.

Również tymczasowe po­
rozumienie zostało zawarte z 
unią blacharzy. Szczegóły 
tych porozumień są trzymane 
dotychczas w ścisłej tajemni­
cy, dopóki nie odbędzie 
się ratyfikacyjne głosowanie 
członków unijnych.

Rzecznik delegacji, prowa­
dzącej nagocjacje z unią bla­
charzy podał jednak do ogól­
nej wiadomości, iż przypusz­
czalnie obie strony zaangażo­
wane w kontrowersji zgodzą 
się na podwyżkę stawki płac 
o 95 centów na godzinę. 
Rzecznik Jack Lageschulte 
jest prezesem Residential

Construction Employers 
Council, czyli rady firm bu­
downictwa mieszkaniowego.

Według starego kontraktu 
blacharze otrzymywali wy­
nagrodzenie w wysokości 
$9.27 na godzinę z dodatkiem 
na deputaty i inne świadcze­
nia w wysokości 99 centów 
na godzinę. Prowizoryczne 
dotychczas porozumienie pod­
niosłoby to uposażenie do 
$10.22 na godzinę, plus na 
dodatkowe świadczenia 99 
centów jak poprzednio.

Robotnicy odzieżowi przed 
rozpoczęciem swego strajku 
domagali się podwyżki staw­
ki płac o $1.10 w rozbiciu 
na okres 3-ch lat. Obecnie 
ich przeciętne wynagrodzenie 
wynosi $3.50 na godzinę. Do­
magano się także klauzuli, 
zabezpieczającej w kontrak­
cie robotników przed wzro­
stami kosztów utrzymania, 
tzn. wzrost kosztów utrzyma­
nia przyczyniałby się procen­
towo do tego samego wzrostu 
płac.

Legalizacja
Zarząd Illinois State Bar 

Association (stanowa rada 
adwokacka) wystąpił z wnio­
skiem zniesienia wszystkich 
praw, czyniących w Illinois 
przestępstwem kryminalnym 
posiadanie względnie indy­
widualne zażywanie marijua- 
ny.

“Nie leży wprawdzie w na­
szej intencji udzielenie w ten 
sposób poparcia dla mari­
huany”, oświadczył prezes 
Ill. Bar Assn., William P. 
Sutter.

“Zażywanie marihuany jest 
tak samo szkodliwe dla zdro­
wia jak palenie tytoniu czy 
picie alkoholu. Prawa jednak 
zabraniające zażywania ma­
rihuany nie są realne, w za­
sadzie są bez znaczenia. Do­
puszczanie się wykroczeń wo­
bec nich prowadzi do bra­
ku poszanowania wszelkich 
praw.”

Marihuany?
Wniosek zostanie przedsta­

wiony 17 czerwca br. na se­
sji zgromadzenia ogólnego 
Ill. Bar Association w Lake 
Geneva, Wis. Również przed­
stawiona ma być w tym dniu 
rezolucja, zalecająca zalega­
lizowanie dystrybucji mari­
huany poprzez wprowadzenie 
odpowiedniej licencji.

“Marihuana jest zasadni­
czo rozprowadzana tymi sa­
mymi kanałami co silne nar­
kotyki. Poprzez wprowadze­
nie takowej licencji, bardzo 
możliwe, że dystrybucja in­
nych narkotyków stałaby się 
trudniejsza bez popularnej 
marihuany”, twierdzi Sutter.

Wydawanie licencji sprze­
dawcom marihuany byłoby 
podobne jak w przypadku 
sprzedaży alkoholu, do czego 
wymagana jest licencja sta­
nowa.

Dwie Osoby Zabite 
w Wyniku Zderzenia 

Samochodów
Dwóch młodych ludzi zo­

stało zabitych w niedzielę, 9 
bm., a dwoje innych rannych, 
podczas kolizji dwóch samo­
chodów, jaka miała miejsce 
w okolicy Sauk Trail i Euclid 
w South Chicago Heights.

Zmarłymi są: Richard 
Shipp, lat 20, zam. przy 520 
Landau, Park Forest South, 
oraz Rudy Maza, lat 21, zam. 
przy 31 W. Main, Chicago 
Heights, którzy natychmiast 
po wypadku zostali przewie­
zieni do St. James Hospital.

Irena Mazur 
Wybrana Królową 

Dnia Polskiego
W niedzielę, 9go czerwca w 

obecności około 2,000 osób od­
był się tradycyjny Dzień Pol­
ski, zabawa ogrodowa urzą­
dzana przez Wydział Kongre­
su Polonii Ameryk, na stan 
Illinois.

Przewodniczącym Dnia był 
J erzy Miklaszewski, prezes 
SPK Wierność Żołnierska. 
Na Program przybyło sporo 
wybitnych osób z naszej Po­
lonii, których listę podamy w 
Dzienniku wraz ze szczegóło­
wym sprawozdaniem we wto­
rek lub w środę bież, tygodnia.

, Królową Dnia Polskiego zo­
stała wybrana Irena Mazur; 
Pierwszą Damą Dworu Bar­
bara Olszewska; Drugą Damą 
Dworu Patricia Blus; Trzecią 
Damą Dworu Aleksandra Ja­
strzębska a Czwartą Damą 
Dworu Teresa Józef owska.

Dzień Polski był sukcesem, 
mimo iż pogoda była niepew­
na i dwukrotnie spędziła 
uczestników z ogrodu do sal 
kasyna p. Woźniaka pnr. 2530 
W. Blue Island ave.

Nad całością czuwał prezes 
Wydziału KPA, Kazimierz Łu- 
komski.

Zabił Syna 
i Popełnił 

Samobójstwo
76-letni mieszkaniec przed­

mieścia Schiller Park zastrze­
lił swego syna po czym popeł­
nił samobójstwo. Tragiczny 
incydent miał miejsce w nie­
dzielę, w domu pod adresem 
4036 Wesley, gdzie ojciec i syn 
mieszkali razem.

Anthony Skiroock pokłócił 
się z synem Eugene, lat 49, 
którego w następstwie kłótni 
dwukrotnie postrzelił w gło­
wę z rewolweru kalibru 25 
mm. Skiroock zadzwonił na­
stępnie do córki, Mrs. Con­
stance Śmigla, lat 42, i powia­
domił ją o tragicznym zajściu. 
Mrs. Śmigla zeznała, iż ojciec 
powiedział jej przez telefon, 
że zabił brata i sam popełni 
samobójstwo. Córka prosiła 
ojca aby wezwał policję. Ski­
roock zadzwonił na posteru­
nek w Schiller Park, twier­
dząc, iż przypadkowo zastrze­
lił swego syna i że ma zamiar 
popełnić samobójstwo. Po 
przybyciu na miejsce, policja 
stwierdziła, iż Anthony Ski­
roock śmiertelnie postrzelił 
się w głowę. Zwłoki obu męż­
czyzn znaleziono obok siebie 
na podłodze.

Ojciec był emerytowanym 
naprawcą maszyn do szycia. 
Jego syn, który miał troje 
dzieci, był specjalistą od na­
praw telewizorów. Ojciec 
wprowadził się do domu syna 
12 lat temu, kiedy ten roz­
wiódł się ze swoją żonę.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Polak Zdobywcą 1 Nagrody Na 
Lincoln Square Arts Fair 1974

Zaszczytne pierwsze miej­
sce na tegorocznej wystawie 
Lincoln Square Arts Fair 74, 
zdobył polski artysta, znany 
architekt — Józef Zbigniew 
Polak.

Do Chicago przyjechał z 
Polski dwa lata temu i jak 
sam mówi: “zakochał się w 
tym mieście od pierwszego 
wejrzenia..

Józef Zbigniew Polak, zna­
ny jest światowej opinii z 
ilcznych nagród i wyróżnień

Kradzież Obrazu 
w Przemyślu

Warszawa (Ź.W.) — Dwaj 
nieznani sprawcy dokonali na­
padu na kustosza muzeum die­
cezjalnego w Przemyślu i zra­
bowali cenny obraz przedsta­
wiający Jana Chrzciciela z ba­
rankiem.

Przybyli oni do muzeum o 
godzinie 2-ej po poł., tuż przed 
zamknięciem, kiedy nie było 
już zwiedzających. 78-letniej 
kustosz Irenie Jaksa-Rożen 
powiedzieli, że są przyjezdny­
mi. W jednej z sal pozbawili 
ją przytomności przy pomocy 
tamponu nasyconego eterem.

Pogotowie odwiozło nie­
przytomną kobietę do szpitala. 
Dopiero potem zauważono — 
kradzież obrazu. Złodzieje 
wycięli go nożem lub żyletką, 
pozostawiając ramę w muze­
um.

Przemyskie muzeum diece­
zjalne mieści się w dawnym 
oratorium kościoła pojezuic- 
kiego. Założono je w 1902 ro­
ku. Przypisywany siedemna­
stowiecznemu malarzowi hisz­
pańskiemu Murillowi obraz 
“Jan Chrzciciel z barankiem” 
trafił do muzeum kilkadziesiąt 
lat temu z kościoła parafialne­
go w Szerzynie.

Między napadem na kusto­
sza a stwierdzeniem kradzie­
ży obrazu upłynęły dwie go­
dziny. W tym czasie z Prze­
myśla odchodzi pociąg pospie­
szny do Warszawy. Śledztwo 
prowadzi KM MO.

jakie otrzymał za swoje pra­
cę architektoniczne i projek­
towe. Oto lista niektórych z 
nich:

Pierwsza nagroda na mię­
dzynarodowym konkursie ar­
chitektonicznym na budowę 
centrum kulturalnego w Leo­
poldville, Kongo, w r. 1959;

trzecia nagroda na mię­
dzynarodowym konkursie ar­
chitektonicznym, zorganizo­
wanym w Tel Avivie, Izrael 
w roku 1964;

druga i trzecia nagroda za 
projekt budowy nowoczesne­
go kina w Pradze w r. 1965;

pierwsza nagroda w kon­
kursie na projekt architek­
toniczny Muzeum Zwycię­
stwa w Warszawie, r. 1967;

pierwsza nagroda na mię­
dzynarodowym konkursie ar­
chitektonicznym zorganizo­
wanym w Kabulu, Afgani­
stan w roku 1968.

Chicago najwyraźniej za­
fascynowało naszego rodaka. 
Można go spotkać na ulicach 
i placach naszego miasta, ze 
swym nieodłącznym szkicow- 
nikiem.

Przygotowuje on rysunko­
wą opowieść o mieście i jego 
wspaniałej architekturze, któ­
ra jak mówi “stanowi przy­
kład architektonicznej sym­
fonii epoki atomowej ...”

Przez ostatnie dwadzieścia 
lat przed przybyciem do Chi­
cago, Polak mieszkał i praco­
wał twórczo w Warszawie. 
Czynnie uczestniczył w pro­
cesie podnoszenia stolicy z 
gruzów i ruin, z ran, jakie 
zadała jej wojna.

Obecnie pracuje w biurze 
architekta miasta Chicago, 
służąc ofiarnie miastu swoim 
młodzieńczym zapałem i ol­
brzymim doświadczeniem. — 
Ale pasją jego jest i pozosta- 
je grafika i malarstwo. I 
właśnie za swoje prace w tej 
dziedzinie otrzymał zaszczyt­
ną pierwszą nagrodę na tego­
rocznej wystawie ulicznej, 
tradycyjnie od lat organizo­
wanej w naszym mieście.

Naszemu rodakowi życzy­
my sukcesów na niwie arty­
stycznej i zawodowej, oraz 
przyłączamy się do gratula­
cji.

Bilety Przesiadkowe CTA 
Cieszą Się Dużym Powodzeniem

Bilet taki pozwala na wy­
korzystanie dnia niedzielnego 
zależnie od upodobania każde­
go mieszkańca. Bilet wielo- 
przesiadkowy ważny jest na 
całą niedzielę od godziny 3-ej 
rano do 3-ej nad ranem w po­
niedziałek. Cena takiego bile­
tu wynosi 70 centów dla pa­
sażerów zwyczajnych, a po 45 
centów dla emerytów i dla 
dzieci.---- • ■ 1 - -

Wystawa Czarnych 
Artystów

Związek Czarnych Arty­
stów zapowiada drugi doro­
czny festiwal sztuki, który od­
będzie się w dniach 29 i 30 br. 
w Washington Park YMCA.

W czasie festiwalu wysta­
wiane będą prace z dziedziny 
rzemiosła, jubilerstwa, tkanin 
artystycznych, malarstwa i 
rzeźby.

Wprowadzony przez CTA 
bilet przesiadkowy za 70 cen­
tów, ważny na dowolne prze­
siadki przez całą niedzielę, 
cieszył się dużym powodze­
niem. Była to druga z rzędu 
niedziela próby, która się uda­
ła. Z biletu tego korzystało 
w tę niedzielę bardzo wielu 
pasażerów, można powiedzieć, 
iż, przeszło połowa pasażerów 
nabywała taki bilet.

Jest to sukces, tymbardziej 
iż w obie niedziele a w tę 
szczególnie, pogoda była bar­
dzo niepewna. Biuro od pogo­
dy powtarzało kilkakrotnie 
ostrzeżenia “Tornado War­
ning” i Tornado Watch”.

W ubiegłą niedzielę z biletu 
na wielokrotną przesiadkę 
skorzystało ogółem 8 procent 
pasażerów, w tę niedzielę pro­
cent ten był znacznie wyższy, 
jak oświadczył Tom Buck, dy­
rektor łączności CTA. Buck 
jednakże nie ogłaszał szczegó­
łowego procentu.

Bilet taki jest bardzo korzy­
stny i wygodny dla pasaże­
rów. Można bowiem w ciągu 
niedzieli udać się do kilku 
różnych miejsc, zwiedzić wy­
stawy, uczestniczyć w kilku 
nawet imprezach, odwiedzić 
krewnych, zobaczyć zawody 
sportowe i to przy koszcie tyl­
ko nieco wyższym niż wynosi 
normalna cena z jedną prze­
siadką. 

Bez Konsultacji
Bangkok (UPI). — Thanat 

Khonam, były minister spraw 
zagranicznych Syjamu, oskar­
żył Stany Zjednoczone o pod­
jęcie lotów wywiadowczych 
nad oceanem Indyjskim, sa­
molotów startujących z baz 
w Syjamie, i że uczyniono to 
bez konsultowania rządu sy­
jamskiego.

JEROLOZIMA.—Były premier Izraela, Golda Meir, 
zaapelowała w swojej ostatniej mowie wygłoszonej w 
parlamencie izraelskim o zaprzestanie dalszych aktów 
terroru wobec ludności żydowskiej. (UPI)


